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Zwyczajne 


CŁO NA MYŚL. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń] bywatel polski, pragnacy udać się]o Polsce, 
sejmowej komisji skarbowej wy-|zagramicę, a nie cierpiący 7a roz-|życia i śmierci łączą się z zagad-|o sainostarczalności 
stąpioo z nowym przeciwko rzą- | miękczenie mózgu? 


dowi szturmem z powodu opłat 
paszportowych  uniemożliwiają- 
cych hudziom  nięzamożnym lub 
średnio - zamożnym wyjazd zagra 
mice. 

Znamiemią jest przytem rzeczą, 
iż w liczbie pobudek wyjazdu sta- 
wiono na pierwszem miejscu po- 
budki kuracyjne. Jeden z mów- 
ców opozycji umiósł się tak wyso- 
kim patosem, iż, zaznaczywszy 
'wyczerpanie się kontyngentu pa- 
szportów ulgowych, uderzył 
wręcz w ton rozpaczy: „Mnóstwo 
ludzi — rzekł — nie mogąc uzys- 
kać ulg paszportowych, znajduje 
zbawienie w śmierci“. 

A więc do tego już doszło w na 
szym ukochanym kraju, że trze- 
ba bić w dzwony pogrzebowe na 
to, aby wyłednać nieco szersze it 
chylemie drzwi polskich na Za- 
chód europsiski! Na domiar niedo- 
rzeczności, w argumentacji, mają- 
cej rząd p. Grabskiego przekonać 
i pokonać, przedstawia się ów Za- 
chód, jako jakieś osobliwego ro- 
dzału sanatorium, zbiorowisko 
szpitałów i łazaretów dla polskich 
chorych! 

Zastrzegam się, aby nikt ze 
słów mych lekkomyślnie nie wys- 
mi lekceważenia z mej strony dla 
cierpień ludzkich. 

Owszem, sądzę, że katar Żo- 
łądika, że paraliż postępowy. że 
hemorołdy, jak każda inna postać 
niedoli, ma rzeczywiste i czynne 
zasługują współczucie. Nie mozę 
tylko zgodzić się z tem, aby one 
były jedyną społeczną reprezen- 
tacją naszą dopuszczałną na Za- 
chodzie. Cóż powiedzielfbyśmy © 
społęczeństwię, które na sztanda- 
rze swoich stosumików z zagranicą 
wypisało tylko „wodę Franciszka 
Józefa" albo pigułki Pinka? A prze 
cież do takiej koncepcji p. Qrabski 
chce sprowadzić cały obszar po- 
zapaństwowych form obcowania 
Polski z Eurona 

Zdarzyło się niedawno, że do 


Wprawdzie obok tej kategorii| wych. 


dia której zagadnienia|dzy i przedstawicielstwa, mówić 


umysłowej 


nieniami stosunków mędzynarodo-|jest ciężkim błędem przeciwko 


logice najbardziej zasadniczej go- 


pacjentów, dopuszczono do serji] Rosja ; Prusy były strażnikami|spodarki, a może i zbrodnią prze- 
ułgowej kib bezpłatnej także kate-|jej grobu przez lat 120. Francia, ciwko samemu iństynkiowi życia. 
gorię inną: ciało dyplomatyczne.| Anglja, Ameryka, Włochy staty] Że ów mstynkt już w chwili o- 


Zdaję mi się wszakże, że zbytnie | się współtwórcami jej niepodległoś | beonej weet pewnemu 


akcentowanie znaku równości mię|ci. Wyznaczyty w dużym stopniu 
dzy temi dwiema kategorjami, jest|jej granice.  Wniosły pewne roz- 
rzeczą albo zbyteczną, albo szko-| działy do jej ustawy konstytucyj- 
diwa. Daje to bowiem asumpt do|nej. Jakże do tych wszystkich za- 
następującej wymiany zdań na|gadnień i de ośrodków politycz- 


granicznych stacjach  Rzeczypo-|nych na Zachodzie, z niemi zwią: 


spolitej. 
— Paszport pański? 
— Oto jest: ułgowy. 


jakgdyby 
zamąceniu, o tem Świadczy sam 
przebiez i wynik obrad w komisji 
sełmowej: na kilkanascie głosów. 
jakie padały w niej na szali tych 
lub owych decyzii, nie padł złos 
ami jeden ga zbawiemną zasadą 


zanych, można odwracać się ple-| zniesienia wogóle paszportów za- 


caaró? 
Pocóż było tak usilnie rwać się 


— Ulgowy? Czy paranovia |do morza, w rozpaczliwem usiło- 


— Nie, misja dyplomatyczna. 

Czy p. prezydent rady mini- 
strów nie uważa, że dwie te kate- 
gorje zjawisk nazbyt ściśle ze s0- 
bą sąsiadują, î że należałoby je 
może nieco dobitniej  rozgrani- 
czyć? Jeżeli potrzeby tej nie ro- 
zumie p. Wł. Grabski, jako min. 
skarbu. to zrozumieć ją powinien 
p Wł. Grabski, jako premier, za 
całokształ; rządu naszego odpowię 
działy. 

Wiem. że prawa i wymazamia 
równowagi budżetowej są po- 
winy być dła polaka w dobie o- 
becnej, wręcz święte. Ale równo- 
wagi budżetowej nie można i nie 
wolno opierać na runinie ; zastoju, 


naszych stosunków z Europą za-| _, aczby e: 
ye TOBĄ imózg polski na izolację w takiej, 


chodnią.) Stosummków jak najbar- 
dziej wszechstronnych. Związków 
jak najszersze ogamiających dzie- 
dziny życia. A tymczasem reduko- 
wanie naszej z zagranicą łączności 
do nadwątlonego zastępu kuracji- 
szy oraz szczupłego zastęp osob- 
ników, nie potrzebujących liczyć 
się z groszem, równa się faktycz- 
nemu położeniu tamy owym sto- 
sunkom, 

Słusznie w komisji sejmowej wy 


waniu wyjścia w wolny Świat 
bez granic, skoro opancerzyłiśmy 
się systemem paszportowym, któ- 
ry wolność maszą w korzystaniu 
z szerokiego Świata sprowadza do 
mirażu? 

Pecóż nam morze, skoro zamy- 
karny się na podwórku Witosa? I 
pocóż budować port w Gdyni, 
skoro poprzestajemy na horyzon- 
tach Witosowych ? 

Lecz jeśli izolacja przymusowa 
kraju szkodliwie odbija się na każ 
dej dziedzinie jego życia, to skut- 
ki katastrofalne wywołuje w tej 
właśnie dziedzinie, która jest 
najważniejsza: w dziedzinie umy- 
słowej i kulturalnej.  Skazywać 


jak obecna, dobie, znaczy to po- 
mnażąć jego ciemmnotę przez :amo- 
zadowolenie. Wyłamywać go ze 
współżycia z Europą, znaczy to 
osadzać Polskę na zawsze na 
tym skromnym odcinku, jaki roz- 
pościera się między obórką chłop» 
ską a kościółkiem księdza Nowa- 
kowskiego, między surowizną Wi- 
tosa a poczciwością pierwszych 
wśród równych. 


granicznych (nie mówiąc już 6 ab- 
surdzie paszportów  wewiiętnz- 
nych!) Co więcej: nie znalazł się 
nawet skromny głos za zniesie- 
niem callcowitem opłaty: nosłów 
sejmowych stać było jedynie na 
targi è spory o wysokość taksv 
naszporiowej, która ma ulec ob- 
niżeniu, ale nie będzie zniesiona. 

A więc i nadal nasz obieg my- 
ślowy z Europą obarczony będzie 
podatkiem. I nadal. acz w mniej- 
szym, miż dotąd stopniu, wyjazd 
zagramicę, kontakt z Zachodem po- 
zostamie przywilejem, jeśli nie wy 
łącznym udziałem zamożnej lub 
bogatej burżuazij. Na granicy pol- 
skiej ì nadal stać będzie bariera, 
przepuszczająca próżność polską i 
zbytek paryski, ate wstrzymująca 
w obiegu myśl! Europy. Pasorzyt- 
nietwo, wyzysk, spekulacja i N- 
chwa krążyć będą swobodnie. 
Skrępowama pozostanie tylko 
przedsiębiorczość, inicjatywa, ża- 
tlza wiedzy i poznanła, pęd kultu- 
ralny ; oświatowy. 

I niechaj nikt nie hudzi się, że 
wyosabniając się poza barjerę pa- 
szportową, tem ścisłej pielęcno- 
wać będziemy ideaty prawdziwej 
niepodległości i bytu samodzielne- 
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Obywatel honorowy 
m. Łodzi, dyrektor Mie- 
dzynarodowego Biura 
Pracy przy Lidze Naro- 
dów w Genewie, Albert 
Thomas, spełniając obie- 
tnicę daną „Głosowi Pol- 
skiemu*, nadesłał redak- 
cji piękny szkic p. t. 
„Uczucie narodowe a so= 
lidarność powszechna, 
W szkicu tym, na sze- 
roko zakreślonem tle, 
obrazuje autor wzajem» 
ny stosunek pojęcia na- 
rodowości I międzynaro- 
dowości. Wskazuje. na 
zależność, jaka panuje 
między całokształtem 
życia każdego narodu i 
państwa a jego Ssąsia- 
dów, analizuje rolę ligi 
narodów i jej instytycji 
jako czynnika wyrówna- 
wczego i pośredniczą” 
cego, 

W zakończeniu swej 
pracy dyr. Thomas kre- 
śląc zarys 4-letniej dzia” 
lłalności Międzynarodo- 
wego Biura Pracy, skła- 
| da podziękę ludności 
„stolicy i Łodzi za sympa- 
|tyczne przyjęcie, jakle 
Imu zgotowano oraz za 
(poparcie i zainteresowa» 
mie, które okazały sfery 
rządowe i seimowe Rze- 
jczypospoliteł wobec plas 
nów izamierzeń Między- 
mar. Biura Pracy. 


Praca powyższa dyr. 


go: niepodległość prawdziwą po-|Ą, Thomas ukaże się w 


kazano, Że wskutek wgraniczeń| Niedawno w dwu zaprzyjaźnio- 
paszportowych przemysł i bandel| "ych z nami państwach Zachodu— 
zrzec się musi wszelkiej na obcem| We Francji i we Włoszech — roz- 
polu imicjatywy; kupcy tracą moż | poczęły swą działalność nowe iz- 
ność wywozu, produkcia traci po-| DY poselskie. W pierwszej Paweł 
czucie zagranicznej konjunktury, | Painieve, , w drugiej Karol Del 


natomiast zagranica zalewa Pol- 


Croix, wygłosili mowy, które rząd, 


urzędu paszportowego Zgłosił Się| ske towarem. Niemniej również || WSpółkol., tudzież opinia wznaśi za 
profesor jednego z naszych uni-| emigranci napotykają trudności w | £Odne rozplakatowania na rmerach 
wersytetów, mający zamiar udać | uzyskaniu paszportów uigowych:|miast we wszystkich gminach pañ; 
się na jubileusz wszechmicy nea-| od krizi, którym ziemia rodzona | stwa. Warto podkreślić, że mowy, 
politańskiei. Przedstawił swe nau- nie może czy nie chos zapewnić! te aczkolwiek wygłoszone przez 
kowe i osobiste legitymacje aby u-i pracy u chleba, rząd p. Grabskiego ludzi pewnego obozu zyskały 1- 
zyskać dokument ulgowy. Nieste-| domaga się opławy, gdy próbuja |znanie także poza jego obrębem, 
ty, legitymacje okazały się niedo-| <znkać ich gdzieindziej! budząc szacunek również w prze- 
stateczne.  Dostarczył tedy m0-| Polska nie jest krajem samostar|CiWnikach. : Ten ostatni szczegół 
wych. Ale te me wystarczały Sa czałnym, który mógłby zamknać | jest nie najmniej znamienny, 
mi funkcjonariusze nrzędu byli Za-| ie w swoich granicach i nie znać| A wystąpierila naszych mężów 
kłopotami tą sytuacją. W końcu je-| reszty świata. Nie jest krajem sa- | s'anu, najwyższych. naszych do- 
den. życzliwszy, dał utrudzonemu | mostąrczalnym dla tej prostej przy | stojników ? Bardziej, niż do, toz- 
profesorowi przyjacietską radę: | czyny, że dzisiaj krajów samostat | głosu, powiedzmy szczerze, nada- 
— Niech pan przedstawi świa- | czainych niema. Anglia, ogarniają- | ją się do dyskrecji: pito także jest 
dectwo rozmiękczenia mózgu: w ica- berłem swojem lądy i oceany, | szczegół nie najmniejszej wagi. 
tych wypadkach nie robimy trud- | jest w gruncie rzeczy tak samo, aj W kraju, gdzie analfabetyzm 
ności. jnawet więcej, niż imne państwa. | polityczny i wogóle analfabetyzm 
Se noh e vero, e ben trovato. |zależna od kmniunkiw wszech- nietylko zalega nizwy, ale zasia- 
Otóż, pytam: oo czynić ma o- 


| światowych. Cóż dopiero mówićida nieraz na wysokościaci wla- 


|Tęatrmieiski 

Dzis, o g.8.15 wiecz, 
„Spiewak 

wlasnej niedo 


lega na tem, aby Żyć na równej j 


stonie © dee T BYE adnie ioe numerze 
stopie z imt + Aby za £ es 
światu dorównać, trzeba ten inmy, | GŁOSU Pr isklego". 
obcy świat poznać, trzeba mieć! REDAKCJĄ. 
doń drogę otwartą. p 
Opłata paszportu peake] > 
nego — wiedział o tem carat — S 
REES Wiadomo nawét 
I. Przemyski. dziecku, 


UZDROWISKO, 


w imieniu chorych serdecznie dzię- 
kuje wszystkim Sz. Paniom i Pa- 
nom, którzy swą łaskawą współ- 
pracą przyczynili się dn. 12.VI r. b. 
do pomyślnego wyniku „Dnia 
Kwiatka* na rzecz urządzenia no- 
wego pawilonu. 
> ZARZĄD 

Łódzkiego Tow. Pielęgnowania Chorych 


971—1 „Bykur Chotim*. 
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że jeśli kto latem nie zrobi zapasu 
masła, ten zimą będzie płacił ceny 
potrójne lub poczwórne, ale nasza 
opieszałość pozwala na to, aby 
spekulanci magazynowałi masło w 
celach zarobkowych, sami zaś po- 
zostawiamy sobie przyjemność wy- 
myślania na paskarzy, jakby to 
było środkiem zaradczym. Nie tędy 
|drogal Związek Spółdziel- 
ini Mileczarskich (dawniej 
Warszawskie Ziemiańskie Towa- 
rzystwo Mleczarskie, Al. Ho- 
ściuszMi 29 przyjmuje zamó- 
wienia na masło już od 5 Klg: 
więc nawet najuboższy ma moż- 
ność zaoszczędzenia ciężko zapra- 
| cowanego grosza, 5791-1 
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niej rekonstrukcja, 


Oto program premiera Grabskiego. 


P. Zamoyski narazie ocalony, = Wczorajsze obrady sejmu i komisji nie zaszkodziły 


Wrażenia ogólne. 


(Telefonem od nasz. koresp.). 


Wczoraj na posiedzeniu komisii 
do spraw zagranicznych į na ple- 
num seimu zakończył się wresz- 
cie dwumiesięczny tasiemiec dv- 
skusii © ministrze Zamovskim. 
Na posiedzeniu komisii” po wv- 
słuchaniu jeszcze paru opozvcvi- 
nvch przemówień! i zapowiedzi. 
Że dvskusia bedzie przeniesiona 
na plenum, minister Zamoyski 
hokrótce replikował. nświadcza- 
iac. że iest toracvm. zwolenni- 
kiem paktu 


narodów, tak, że niesłusznie mit 


zarzucano niechęć do tero naktu, 
a co się tvszy iego osoby. tą Dar- 
dzo chetaie zrzekłbv sie tytułu 
ministra. ale nie pozwalaia na to 


interesy skarbu i troska o cia- 
płość polityki zazranicznei Pol- 
ski. 


Na plenum przedstawiciele opo- 
zvycii wyrazili votum nieufności 
dla ministra w postaci wniosku n 
skreślenie 100 złotych z. budżetu 
ddvstozvcvinero ministra soraw 
zagranicznych. 


Jak dowciokowano w kulua- 
rach. niezbyt wvsoko ceniono 
ministra. bo wszystkicza razem 
tla 100 złotych 


Na mowv postów Dahskiego i 
Niedziałkowskiezo minister fuż 
mic mie odpowiedział uważając 
widocznie. że aforvzm rzticony w 
komisii n konieczności utrzvma- 
ïa go ma stanowisku dla sanacji 
skarbu wszystko tłomaczv. Lewi- 
ca była inmero zdania. ale trzeba 
przyznać, że nie miała specialne- 
go animmszu do zadania D. Za- 
movskiemu ostateczneco zabói- 
czego ciosu, dzieki temu wiekszo- 
ścią 5 głosów wniosek posła Dab- 
skiego upadł. 


Część obozvcii nie brała udzia- 


tu w głosowaniu z powodu nieo- 


becności. a i klub ..Piasta* z dru- 
giei strony nie powiekszy! zbyt- 
mio szereców obrońców m. Za- 
movsk.eco. Jak zdołaliśmy stwier 
dzić z listw imiennei głosowania 
tylko 16 piastowców oddało swo- 
ie głosv za m. Zamovskim. Dla 
wvtłomaczenia svtuaci należy 
dodać. Że z kół urzedowvch w 
ten sposób tłomacza “stanowisko 
rzadu 'w sprawie teki zagranicz- 
mei: rekonstrukcia gabinetu nie 
może bvć uzależniona od losów 
ustawy o pełnomocnictwie. Z teto 
urzędowego komentarza wvnika. 
Że nrogram p. Grabskiego na naj- 
bliższa brzvszłość iest nastepuia- 
cv: mainierw pełnomocnictwa. 
óżniej rekonstrukcia. Lewica, nie 
chae utracić n, Grabskiemu jego 
akcie sanacyjna 1 tym razem nie 
Matuszy.a tego iego programu. 
St. Gr. 


Przebieg posiedzenia. 


Na dzisiejszem posiedzeniu w 
alszym ciagu toczyły sie rozpra- 
yv nad budżetem na r. b. Izba 
rzystaniła do omawiania prelimi- 
larza budżetowego ministerstwa 
praw zagranicznych. Referował 
poset Kozicki. który omówił wszy 
tkte zmiany, wprowadzone nrzez 
camisie dn proiekiu rzadow 
vskazuiec Że hudżet ten układa- 
bo pod hasłem oszczędności. 


Ef 
TR 


cwarancvinego ligi! 


Wniosek posła Dah- 
SKIEGO, 


W dvskusii przemawiali nosto- 
wie: Marian Seyda. (Z. L. N.). 
Daąbski (Wyzwolenie). Niedztał- 
kowski (P. P. S.) 1 Stroński (Ch. 
Nar.). Posłowie Dabski i Niedział 
kowski ostro zaatkowali działal- 
ność abecnemo ministra Spraw za- 
tranicznych. wskazując. że 
w calvin szerezu zagadnień na te 
renie nolitvki miedzynarodowel 
mie stanał na wysokości zadania. 
| W końcu swero mrzemówienią 
poseł Dabski wniósł p skreślenie 
|z fundusz. dvspozycyfneco mini- 
stra spraw zaeranicznych 100 zło. 
jtvch 1 wvrawił nianfność dlą mini- 
| stra Zamoyskiego. 


Pose? Sfrońsk w roli 
| adwokata. 


Natomiast 


poslowie Seyda ri poddaje krytyce działalność no- 


ministrowi. 


miedzy narodami. Najlepszy przy 
kład mamv na sprawie adszkodo- 
wań. Jest to sprawa dla nas nie- 
bezpieczna. gdyż nasz byt pafń- 
stwowv zależy od- całkowitezo 
poszanowamia traktatu. Sytuacia 
zmusza nas do prowadzenia po 
lityki niezmiernie czuinei. 

Nie można żądać, abv stosunki 
między narodami polegały na cia- 
głem mówieniu sobie prawdy. Jest 
to wręcz niemożliwe, należy 
tylko aumikać okłamywania się 
wzajemnego. 

Pose? Rudziński zapytuje n. mi- 
nistra spraw zagranicznych. co 
było powodem mianowania po- 
stem Rzplitej w Brazylii p. Jury- 


stowskiego, w sprawie rug w: 


min. spr. zewn. i wykonywania 
ustawy emervtalnei w stosunku 
do urzędn'ków ministerstwa. Na- 
stępnie mówca porusza sprawę 
emerytów państwowych. nie œ- 
mówioną w ekspose p. mimistra 


Strońsk: podkreślali, że maja cat-, Sła Rzplitei w Paryżu. 


mistra spraw zagranicznych. zdvż 
p. minister Zamoyski jest przed- 
stawicielem polityki pokoiowei. 
co iest nam mafbardzei 
nem. 

W głosowaniu cały budżet mini 


potrzeb- 


sterstwa spraw zagranicznych n- 
chwalono, wniosek posła Dab- 
skiego odrzucono w złosowaniu t- 
miennem 10 głosami przeciw 145. 
Ponadto orzecłosowano części 
3i 4 preliminarza budżetowego o 
budżecie kontroli państwa i pre- 
zvdium rady ministrów. Obie te 
cześci przvieto. Odrzucono przy 
części 4-ei wniosek klubu białoru- 
skiego o skreślenie funduszu dv- 
spozvcvinezo premiera. 


Bvdźęf woiskawy, 


Z kolei: nrzystaniono do budżetu 
ministerstwa spraw wołskowych. 
Obszerny referat wvetosi? paset 
Czetwertvński (Z. L. N.). Budżet 
min. spraw woiskowvch w wy- 
datkach wynosi 615 milionów zło- 
tych, a w dochodach 15 milionów 
złotych. Referent podkreśli? rów- 
nież. że aczkolwiek w naszej goż 
sbodarce budżet woiskowy lest u- 
ciążliwy. tn iednak zamyka sle on 
w granicach konieczności pań- 
stwowvch ; wszelkie zarzuty a 
militarvzmie polskim sa niczem 
mie uzasadnione. 

W przeciwieństwie do tego. po- 
seł Nazarczuk (klib ukraiński) do 
wodził. że budżet nasz iest þar- 
dziej militarystvczny. niż budżety 
innych państw. 

Ostatni w dniu dzisiejszym za- 
bierał głos poset Malinowski (P. 
P. S). oświadczając. że socjaliści 
polscy domagać się muszą wy- 
ćwiczenia wojskowewo  donótv. 
dopóki w państwach sasiednich 
istnieć bedą stałe wojska. Te" 
sam mówca odnarł zarzuty nosła 

jNazarczuka. Wreszcie koficzac. 
(oświadczvł się za budżetem. 

i a tem noznrawy odroczono 
śNastenne posiedzenie tutro a zodz. 
£10 rano. 
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Przeniem nosiędzenia 
sejmowej komisii suraw 
zauranicznygh. 


Na posiedzeniu seimowej komi- 
Sii spraw zagranicznych w/ dniu 
17 b. m. w dalszym ciagu dyvspar- 
towano nad ekspose ministra spr. 
zagranicznych. 


Poseł Koziek* á la Bis- 
| marek 


Pierwszy zabrał głos poseł Ko- 
zicki. twierdząc. że w żvcin miċ- 
dzynarodowem trzeba się dziś 
| przedtem liczyć w 1-szym rze- 


| b RA i. R, 
dzie z tem. że faktyczna siła. a 


z zaufanie do obecnego mi! 


| 


l 


| 


Tkwimy w starych 
formach. 


Poseł Debski na wstepie swezo 
obszernego . przemówienia pod- 
kreślą, że poprzedni mówcy słu- 
szmie stwierdzili szereg zaszłych 
w ostatnich czasach zmian w po 
lityvce międzynarodowej. Powin- 
miśm sie wvstrzegać niepotrzeb 
nego tkwienia w starych formach 
Położenie międzynarodowe dzi- 
siaj długo jeszcze bedzie się okre- 
ślało w zaeadnienin stosunków 
angielsko-francuskich w sprawie 
odszkodowań. Co do stosunków 
angielsko-francuskich. to zacies- 
nienie sie ich na gruncie sbrawo- 
zdania rzeczoznawców fest ele- 
mentem bezsprzecznie dlą nas do 
datnim. [naczej przedstawia się 
sprawa obecnej sytuacji Niemiec. 
Wynik wyborów niemieckich iest 
potwierdzeniem naszych obaw: 
Że idea odwetu wzmacnia się tam 
bardzo znacznie. gdvż obok na- 
cionalistów niemieckich ; komuni- 
ści też stoja na gruncie obalenia 
traktatu wersalskiezo. 

Opinia polska za mało dotych- 
czas interesowała się sprawą Toz- 
brojenia. 


W naszym interesie iest bliżej 


zaiać sie sprawa rozbroOienia. tem ! 


bardzieł. że łesteśmy państwem 2 
tradvcii I natury rzeczy nieztinier 
nie pacvfistycznem. 

W stosunku do ligi narodów 
musimy dążyć do tego. aby spra- 
wy nie były tam rozstrzygane, 
iak dotychczas z punktu widzenia 
układu sił politycznych. ale aby 
się rozstrzygały motywami wvż- 


szyvmi. w duchu których liga z0-| 


| 


stała utworzona, 


Polska a kwestia roz 
broienia 


Poseł Dabrowski zgłosi! naste- 
puiacy wniosek: Komisia spraw 
zagranicznych wvbiera podkomi- 
sie dla sprawy rozbrojenia. która 
zwróci sie do komisji wojskowej 
o wyłonienie również takiej pod- 
komisji. celem złożenia sprawo- 
zdania obu podkomisiom. Argu- 
mentuiąc swój wniosek poseł Da- 
browski zaznacza. że bedzie to 
najlepszvm dowodem dła ominii 
zagraniczmei, zainteresowania sie 
seimu polskiego. doniosła sprawa 
rozbrojenia. 

Poseł Dąbski podkreśla. że w 
ciagu dyskusji mad ekspose p. mi- 
nistra spraw zagranicznych : nai- 
immiej się mówiło o samem. ekspo- 
se. które mie dało. żadnego sub- 
stratu do dvskusii. Wobec doko- 
rywuiacvch sie w całym świecie 
zmian, rzad. seim : społeczeństwu 


taki nnisza załać odpowiedn'" stato- 


wisko, JĄ Palska 


svrina- 


Qbzcezj sytacji 


“i 


nowłiima zaznaczyć swa 


«ie sympatje. rezuluia Slosunki | tie w stosmikii do Sprawy rozbra 


ienia. zdyż nasze siły mifitarne 1|siedzenia rady figi narodów nie ti 
tak nie wystarcza. Pogląd ten wi- | guruje- 


mien być oficialnie wypowiedzia- 
ny. Nie oznacza. to bynaimniei. 
abyśmy natychmiast przystepo- 
wali do demobilizacii. Dziś jesteś- 
my w Europie politycznie izolo- 
wani. Opieramy sie jedynie na so- 
juszach z Francia i Rumumia, Sy- 
tuacja nadal sie pogarsza. 
nisterstwa Spraw zagranicznych 
poseł Dabski twierdzi, iż jest on 
monopolem politycznym prawicy 
Nasza polityka test zła. gdyż ma- 
my ciągle złych ministrów spraw 
zagranicznych i zły aparat y- 
ki zagranicznej. 

W dalszym ciągu poset Daąbski 
ostro krytykuje organizacje mim. 
spraw zagranicznych. 

Na zakończenie mówca oświadcza, 
gł: przytoczonych wyżej powo- 
odmawia zaufanła p. ministrowi 
spraw zagranicznych i domaga sie 
natychmast wobec tego dymisji. 

Poseł Daszyński między inny- 
mi atakuje posła Rzplitej w Paryżu 
joświadcza, że dymisja p. minie 
stra spraw zagramicznych leży w 
w interesie państwa. Po krótkiej 
dyskusji komisja przyieła wniosek 
zgłoszony przez posła Dabrow- 
skiego, poczem zabrał złos w od- 
powiedzi na jiterpelacje p. minister 
spraw zagramicznych. 


Frazesy p- Zamoyskiego 


| P. minister oświadczył, że: linje 
naszej polityki zagramicznej winny 
iść przedewszystkiem w kierunku 
interesów państwowych. 

Chcemy przyczynić się efekty- 
wnie do urzeczywistnienia iedji pa 
koju. Nasze stanowisko w. lidze 


jmie jest łatwe, gdyż występujemy 
i tam ciągle w roli oskarżonego. — 


|Pierwszym naszem zadaniem w 
| tym względzie jest zatem staranie 
się wyjścia z tej niedogodnej dla 
[nas sytnacji, W tym celu na mocy 
inaszego porozumienia z Gdań- 
skiem żadma nasza sprawa z Gdań 
skiem na porządku dziennym po- 


Jestem zdecydowanym zwolen: 
nikiem faktu gwarancyjnego. któ 
ry wzmacnia egzystując nasz 
sojusze. To samo dotyczy projek 
tu powszechnego rozbrojeń. Wympę 
wiądam ste kategorycznie za roz: 
brojeniem pod warunkiem, by byl 

[ono rzeczywiste. Frzechodząc dí 
ispraw personalnych p. minister 
[spraw zagranicznych stwierdza, 
|że w doborze urzędników nie kie- 
rował się względami partyinymi. 
lecz starał się stworzenie kasy sta 
tychurzędników bez względu na 
ich przekonania polityczne. 

Odpowiedź na jmterpelacię posta 

Daszyńskiego w sprawie oreaniza- 
cji ministerstwa spraw zagranicz- 
nych, została wysłana przez mini- 
stra do dnia 30 maja. Nawiązując 
do zarzutów czyniowvch przez po- 
sta Daszyńskiego. pan minister 
|prwtadezą że nie przyjął Swego 
jczasu proponowanej mu misji o0- 
ibrony Górnego Śląska przed ligą 
|narodów. gdyż w tym czasie mu- 
siał być w Paryżu przy konferen- 
cji ambasadorów. a przy lidze na- 
row Polska miała swego statero 
delegata. 

Przechodząc do sprawy p. Murv- 
stowskiego p. minister ośwoac "za. 
że mianowamy poseł Rzmlitej p. Ju- 
rystowski zna dobrze tamtejsze 
stosounki i jest dobrym pracowni- 
kiem. Spraw emerytalnych zata- 
twiomo dotychczas w min. spraw 
zewm. 15-cie, Na zakończenie p. 
minister spraw zagramicznmych 0- 
świaczył, iż jak powszechnie wia- 
domo mie ubiegał się o swe stamo- 
wsko i przez dłuższy czas nie 
| chciat go przyjmować. -O ile cho- 
dzi o względy osobiste. to chyba 
nikt nie wątpi, że byłoby mu na *>- 
ke ze stanowiska swego. ustąpić. 
Nie czyn! jednak tego. gdyż dba- 
fac o cłagłość polityki zagranicz. 
nej, jak t naszej sanach. nie czuie 

. - zrzękać się przyjete- 

Zo obowiazku 

Na tem posiedzenie komisji 
"spraw zagranicznych zamknięto. 


Na jesieni premj 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) — W końcu bieżącego ty- 
| godmią komisja rzeczoznawców u 
min. spraw wewn. skonkretyzo- 
wała projekt ustawy w sprawach 
mniejszości -narodowych. Po za 
twierdzeniu rady ministrów projek 
ty wejdą do seimu, a wówczas 


WARSZAWA, (Tel. od naszego 
koresn.) 

W dniu wczorajszym odbyło 
sle nadzwyczajne walne zgroma- 


dzenie akcłonariuszy Banku Pol- ' 


skiego. 

Uchwalońn zmianę statutu w 
tvm sensie, że posiadacze poniżej 
25 akcii maią prawo głosu przez 
pełnomocników. 


|Wybory do rady 


| 


Losy mniejszości narodowych 
w Polsce. 


er zabierze głos. 


pretnier zabierze głos dla oświetle- 
nia tej dzielnicy programu polity- 
czmego rządu, i 

Dopiero na początku jesieni pre- 
mier wygłosi w sejmie obszerne i 
wszechstronne expose polityczne 
dla zadowolenia wyrażanych z ró- 
żmych stron Życzeń, 


Banku Polskiego. 


Wyborv odbyły się zupełnie 
spokojnie, wobec osiąznięcia u- 
przedniego porozumienia nomie- 
dzy Lewiatanem i rządem. 

Wybrani zostali do radv p. Hu- 
dakowski. który otrzymał 11.582 
włosy. p. Mielczarski 11.054 gło- 
SÓW. ta zastenców: p. Słuszkie- 
į wicz. Geizenhejmer i Zeidlitz. 


Swiadectwa pochodzenia towarów 


WARSZAWA. (Tel. od naszego 
koresp.) 

Dziś odbvła sie w min. przemy- 
słu i handlu konferencia w spra- 
wie świadectw pochodzenia towa 


Pokój 

dła 2 chłopców z utrzyma 
działna opieka. 
W od 1—3 i od 7—5. 
IX, ESA nę ` 
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Aa 
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Zgłaszać się: Piotrkowska 80, 


rów. przesyłanych poczta. Konfe- 
rencia ma na celu usprawnienie 
mamipulacji bez podnoszenia ko- 
sztów za Świadectwa pochodze- 
nia. 


opotach 


niem do oddania. Odpowie- 
m. 6, 
973-—1] 
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zatargi w przemyśle łódzkim 


na forum ministerstwa pracy. 


MWyczekujące stanowisko przemysłowców. 


O indywidualne umowy w przemyśle. 


Ultimatum p. Kona. Oburzenie posłów robotniczych. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz 
koresp.) — Poseł Szczerkowski 
(P. P. S.) podzielił się z naszym ko 
respondentem wrażeniami z kon- 
ferencji w ministerstwie pracy w 
sprawię zajść w Widzewskiej Ma- 
maiakturze, 

W konferencë wzięli udział po- 
słowiie Waszkiewicz, Szczerkow= 
ski i Harasz, przedstawiciel związ- 
ku zadowego klasowego Walczak 
przedstawiciel min. pracy p. Mar- 
ian Klońt. 

P. Kłott na wstępie zreferował 
rezuktaty swojej narady w związ- 
ku przemysłowoów. którzy skar- 
żyli się ma ciężkie położenie, dro- 
żyzne i wskazywali, że stan gospo 
darstwa krajowego stawia bar- 
dzo uciążliwe warunki dla kredytu 
jakoto żyro dwuch banków 1 t p: 

Przemysł nie jest pewien, że œ 
trzyma zamówienia wojskowe, nie 
pokoi się pogłoskami, że zamó- 
wienia te będą wykonane zagra- 
nicą- 


Delegacja rohotnicza u przezydenta miasfa. (Konferencje na fle za” 


(Bb) W dniu wczorajszym do 


prezydenta miasta Cvnarskiego |dziła. 


Delegaci związku przemysłow= 
ców — reieruje p. Klott, nie za- 
mierzają obniżyć płac robotni- 
czych, ate nie mają nic przeciwka 
umowom indywidualnym w po- 
szczególnych zakładach. Wogóle 
p. Marjan Kłott mia? wrażenie, że 
przemysłowcy zajęli stanowisko 
wyczekujące, spodziewając się da- 
leko idących wniosków posła 
Wierzbickiego, które na łamach 
„Głosu Polskiego przed paru dnia- 
mi refenowaliśmy. 

Oddzielnie zreferował p. Marjan 
Klott swoją konferencie z Maksem 
Konem. P. Maks Kon stawia naste- 
pujące warunki likwidacji zatargu: 

1) Związek zawodowy potępia 
surowo zajścia i oświadcza, że się 
z niemi nie solidaryztuje; 


2) zarząd fabryki wydała 30 de- zabek do miowiersiwa pracy| 7Wiazków przemtysłowców. Dele į Po 


jrząda wi laniaf być za to pociąbnię 


7 


wanie za zuiszczone meble w biu, Gdy inspektor Klott zapoznał 

rze fabryki; przybyłych 7 oświadczeniem pi- 
4) czynmiki mządowe zdementują | semnem p. Kona, posłowie z obu- 

pogłoski o tem, jakoby dryrekior|rzeniem warunki te odrzucili. 


Kon podburzał robotn. przeciw| Posłowie postanowili zwrócić 


Się w dniu dzisiejszym do preze- 
są rady ministrów p. Grabskiego. 
jod którero 


ty do-cdpowiedzialności karnej. 

To wt manów p. Kona obudziło o- 
Durzewo wśród posłów robotni- 
czych. Poset Sczerkowski nazw al 
te żadanią prowokacją. 

Delegaci robotników bezwzelę-| 
diie odrzucili te żądania, a zarząd 
fabryki tymczasem zarierza za pa 
rę dni otworzyć zapisy do pracy,| (b) W zwiazku z trwającym 
rezerwując sobie wolną rękę w|KtryYzvsem w przemyśle włókien- 
przyjęciu tych tub innych robomni-| ni.czvm udała sie do Warszawy 


domagać sie beda ustanowienia 

orzvmusowegy zarządu państwo- 

wego w „Widzewskiej manufak- 

turze“, 
k 


ków. Wład. Best. | delecacia przemysłu tutejszego w 
pe -» osobach inż. Rumpla. Durskiego i 


EE E Że. te wz Liskiego. iako przedstawiciet 


ciele przemysłowców wskazywa- 
K. iż narazie niema widoków va 
polepszenie się sytuaci z DOWO- 
du zupełnego braku rvnków zbv- 
tu, a jedymem yjŚściemi z sytuacji 
iest dostarczenie mrzemys'owi 
łódzkiemu większych zamówień 
rządowych. zdvż dopiero w sier- 
pniu oczekiwane jest małe nolen- 
szenie svtuacji, 


Nastepnie przemysłowcy poru" 
szyli sprawe kredvtów dla prze- 
myvsłu. przy otrzymywaniu któ- 
rvch napotykają wielkie trudno- 


Z 


ści. 
Również oświadczyli brzemYV- 

słowcv. (ż w przyszłości fabrvki 

czvmme będa tylko na iedna zmia- 

nę. 

wysłuchaniu postułatów 


legatów robotniczych, a pozatem| „m adstawiciele robotników w o ZAcja odbyła konferencie w mimi- przemysłu, przedstawiciel rzad 


jeszcze 70 robotników. głównych 
sprawców zajścia; 
3) robotnicy zapłacą odszkodo- 


sobach posłów Waszkiewicza. Storstwie nracv przy udziale mi- 


Michalaka. « Szczerkowskiego į "Stra Simona i Biotta. 
Harasza. Podczas dvskusii 


s 


£ 


przedstawi- 


ków na roboty publiczne à stwier- 
Że robotnicy z klasowych 


zwróciła sie delegacią frakcii ra-|zwiazków rawodowvch mie % 


dzieckiej. oraz O. K. R. P, P. S. 
w nsobach pp. Kałużyńskiego. Ra 
palskiezo i innych w sprawie” 0- 
mówiema akcji. maiacei na celu 
i ulżenie bezrobotnym. a to dzieki 
robotom publicznym którebv za- 
trwdmiły większa ilość bezro- 
botnych, 

Deleracja wskazała nrezvden- 
towf. iż cały szereg miast w Pol- 
sce korzysta z kredvtów rządo- 
wych na zwalczanie bezrobocia. 
miasta owe otrzymały bezzwrot- 
te subsydia. 0 co maristrat łódz- 
ki nie stara się, Delegacia prosiła 
bv p. prezvdent zobrazował plan 
akch. jaka zamierza wszczać, 
gdyby dotvchczasawa akcia ma- 
stratti żadnych rezultatów nie 
dała, 

W odpowiedzi p. prezydent Cv 
narskł oświadczvł. 
ście akcja dla bezrobotnych zosta 
ła w Łodzi opóźniona. gdyż dużo 
czasu zajeło zebranie materia- 


łów statvstycznych. jakich doma-|mie. w celu wvkonaria tel 


gat sie rzad. W końcu maja magi- 
strat wysłał do rzadu memoriał z 
prośba o udzielenie nożyczki na 
zwalczanie bezrobocia w wyso- 
kości 300 tys. złotych 17 ma na- 
dzieje. iż w najbliższych dniach 
otrzyma przychylna odpowiedź. 

Sprawa zaciacniecia pożyczki 


przyjmowani w stostwrku propor- 
cłonalnym. gdvż na 92 robotni- 
ków przvieto ze zwiazków klaso- 
wych jedynie 12. a z tych pod- 
czas redtrkch 8 wydalono. Dele- 
wacia nrosiła p. prezydenta. bv 
wvdał w tel sprawie specialmv re 
gulamin. w celu umiknięcia kon- 
flik tu. 

P. prszvdent obiecał sprawę te 
przychylnie załatwić. 

Delegacja wskazywała rów- 
mież. iż magistrat nie wvkonuie 
uchwały komisfi pracy przy fa- 
dzie miefskiej. w myśl którei w 
mierwszei połowie sezomi winny 
były być prowadzone roboty mi- 
bliczne. abv przeznaczony na to 
kredyt został w tvm czasie wv- 
czerpany, gdvż możebne. że w 
druciei połowie sezonu przemysł 


iż rzeczvwi- |rwłókienniczy rozpocznie normal- 


mą prace i ilość bezrobotnych 
zmeni się. Delegacja prosiła p. 
prezydenta. aby wvdał zarządze- 


u- 
chwałv. 

W końcu poruszyła jeszcze deś 
lezacia sprawe wydalenia z ga-; 
zowni pracownika  Piotrowskie- | 
go. Delegacja wskazała. iż ci. 
którzy czułń sie obrażem przez p. 
Piotrowskiego. otrzymał ztmełne 
zadośćuczynienie. wiec nie trze- 


jest uzależniona nd uchwały radv|ba stosować wobec niego dal- 


mielskiei. lecz prawdonmodobnie 


szvch represf. wdvż pracował on 


magistrat zostanie do tezo umo-|w gazowni 22 lata. 


ważniony. 
Deleracja poruszyła 
sprawe  przytmowania 


również 
robotni- 


Kryzys na 


(p) Na prowinch fabryłkamci u- 
ruchamiaia fabryki. Łódź jednak 
w dalszym ciagu redukuie prace, 
pozostawiając na bruku coraz to 
więcej robotników, 1 tak: firma 
SWbersztajn ; Wajnsztajn w Pabia- 
micach, zatrudniająca stu robotni- 
ków; uruchomiła swoje warszta- 
ty. następnie firma Braci Pinczew 
skich w Zduńskiej Woli. zatrudnia- 
iaca 110 robotników. także urucho- 
miłą swoje warsztaty 


W Łodzi wymówiły pracę na 24 


1 


P. prezydent nrzyrzekł sprawę 
te również roznatrzeć odno- 
wiednio załatwić. 


prowincji. 


cach 1.500 robotmików. Otto Gol- 
damer w Łodzi 110 robotników. B. 
Liberman' 150 robotników. Karol 
Buhle 700 robotników. S. Litrow- 
ski 170 rob.. Bedzia Cytryn 65 ro- 
botn.. J. Szmulewićz 170 rob., Bra! 
cia Kaszub 210 robotników. 

f 


Zamknety fabryki następuiące| 
firmy: Bomsztajn w Tomaszowie 
200 robotników. Sp. akc. Lubańs" ñ, 
Landau i Jakubowicz 40 robotni-! 
ków, Mordijańer 75 rob., Kahan 30 
rob.. Hermam. Szkej 160 rob., zte- 


i 


targów o urlopy. 

M Dvrekcie zakładów przemy- 
(dłowych Karol Teodor Buhle przy 
ulicy Hipotecznej Nr. 10, zamierza 
ia wymittłacić robonikom za włopy 
50 procent gotówka i 50 procent 
| 


yta 
w acie 
pracy pomiędzy dyrekcją fabryki 
Rubim i Szwarc przy ulicy Pomor- 
skiej 50, a robotnikami zatrudmio- 
nymi w tejże fabryce. Zatarz po- 
stał wywołany ua tle wypłaty za 
urlopy. Robotnicy zwrócili sie do 
związku klasowego z prośbą o f- 
terwencję, który wydelegował ze 
swej strony p. Barańskiego. jako 
przedstawiciefa związku. 


Pp. Rubin i Szwart, nie zgodzili 
sie na żadania przedstawiciela 
związku, który domagał się dla ro- 
botmików wypłacenia za czas tT- 
lopów, gdyż fabryka jest nieczym- 
na od kilku typodmi. Pan Szwarc 
zawiadomił przedstawiciela zwią- 
zku, iż zamierza uruchomić fa- 
brykę dwa dmi w tygodniu, co 
przedstawiciel związku przyłął do 
wiadomości zaznaczając, iż poro- 
ztmiie się w tej sprawie z robotni- 
kami czy zechcą mfacować przed 
otrzymaniem wynaerodzenia za 
urlopy: w rażie zaś przystąpienia 
do pracy czas urlopów będzie 
się liczył od 7 czerwca, gdyż w 
przeciwnym razie robotaicy by- 
liby pokrzywdzeni, Pan Schwartz 
nie zatwierdził terminu, od które- 


towarem. Robotnicy nie zgodzili 
Się ma to i udali się do zwiazku kla 
sowego z prośbą o interwencję. — 
Przedstawiciel związku zwrócił 
się do dyrekcji fabryki, przypu- 
szczając, iż uda mu się zatarg zii- 
kwóidować, lecz spotkał Sie z nie- 
ustępiiwem postanowieniem za- 
wiadowcy fabryki p. Kozaka. któ- 
ry zaznaczył mu, że jeżeli robo ni- 
cv nie zgodzą się na warunki. dy- 
relkcji, mo fabryka bedzie czynna 
iedvnie ieden' dzień w tvgodniu, 
Przedstawiciel związku klasowe- 
go przekazał zatarg inspektorowi 
pracy. 

W duiu wczorajszym odbyła 
się konferencja przy współnudz ale 


tra 

(b) W swoim czasie odbywały 
sie w Łodzi koufereucie między 
właścicielami fabryk poficzoszni- 
czych. a zwiazkami zawodowyv- 
mi. przyczem ustalono jednolite 


go mają liczyć się urlopy zazna-|Dłace dla wszvstkich kategorii 
czając, iż w sprawie tej musi po-| Poficzoszników. 
roztmieć się ze Swym wsnólni- Związek zawodowy robotni- 


ków postanowił umowe tę zasto- 
sować również w Aleksandro- 
wie, na co sie przemysłowcy nie 
zgodzili i w całym przemyśle poń 
czoszniczym wvbuchł straik. 

W zwiazku z tem odbyła sie 


kiem. przew prosi a zwłokę do 
dnia 20 czerwca. 


Przedstawicieli związku wyzna- 
czył dzień 18 czerwca. jako osta- 
teczny termin. 


k wczorai w inspektoracie pracy 

Dalsze redakcje l Wy”) wspólna konferencja pod _prze- 

RZY wodnictwem inspektora  Zieliń- 
mowienia. skiego. 


Przedstawiciel robotników na 
konferencji wskazał. iż robotnicy 
przemysłu pofńiczoszticzego two- 
rza jedna organizacię w całej 
Polsce. wiec umowa musi być 
iedna. szczególnie. że w Aleksan 


(p) Zarząd tkalmi mechanicznej 
pod firmą Wolf Frenkel! w Ozorko- 
wie wymówił pracę wszystkim 
robotnikom fabryki, W dmiu 21 bm. 
fabryka zostanie zamknieta. 


Tkalnia miechamiczna Ludwik| {rowie sa te same warunki ży- 
Luedert i S-ka, Ruda Pabianicka | Tia. co i w Łodzi. ; 
dnia 7 b. m. wymówiła na dwa wy-| Dotychczas w Aleksandrowie. 


na zasadzie moprzedniei umowwv 
płace byłv niższe o 25 proc.-niż w 
Łodzi, wobec zego robotnicy do- 
magaia se wvrównania płac. 

W dalszym ciagu przedstąwi- 


godnie pracę wszystkim zatrudnio 
nym w fabryce robotnikom. 

Dnia 14 b. m. po upływie dwuty- 
godniowego terminu wymówienia 
ie r O zer dą kg ikal- | ciele :obotników wskazywali. że 

cze à „pasgi przed wvstanieniem z Żadaniami 

W dniu 10 b. m. została zamkmię |fabryki były czynne przez 12 go- 
tata w Tomaszowie Mazowieckim 
tkalmiąa pod firmą Zvibert i Dy- 
mant. (b) Do sekretarjatu o k. z. z. 

Dnia 20 b. m. zostawie zamknieta |zwróciła się delegacja pfeteenia- 


tygodnie następuiące firmry: T-wo|dukowały do dwuch dni w tyvgo-| fzbryka pod firma Leom Szrajman|rek z zażaleniem na niektórych te- 
akc, Heizel zatrudniające 530 ro- 
Pabjani- 


f 
batników. R. Kindler w i 


dniu, T-wo akc, B. Steigert zatru- 


dniające 600 robotników. Í 


w Tomaszowie Mazowieckiem. karzy kasowych z dzielnicy dru- 


jprzyrzekli ie rozpatrzyć i w miar 
|» możności ulżyć sytuach, 


! zlikwidowanie zafargu w zakładach przemy” 
siłowych K. T. Buhle. . 


inspektora pracy p. Wyrzykow- 

kóego. Z: ramienia dyrekcii przy- 
byli dvrektor p.Juliusz Buhle i za- 
wiadowca fabryki p. Kozak. ze 
strony zaś robotników przybyło 5 
delegatów fabrycznych z przedsta 
wicięlem zwiazku- m: Barański 
ua czele. Po półtoragodzinmych 
pertraktacjach dyrekcja fabryki 
zaproponowała wypłacenie tobo- 
mikom natychmiast 50 procent to- 
warem, zaś po przystypieniu do 
pracy. w czwartek 19 czerwca I 
ratę gotówka w wysokości 25 
procent, zaś II ratę w tei samej 
wysokości po skończeniu urlo /w. 
Delegaci przyjęli do wiadomości 
ostateczne postanowienie dyrekch 
zastrzegając jednak. iż odpowiedź 
dadzą dyrekcii dopiero wieczo- 
rem, gdyż muszą warımki dyrekch 
przedstawić na ogólnem zebraniu 
robotników. 


Sfraik w przemyśle pończoszniczym w Aleksan- 


= 

WIE. 

dzin na dobe. edv natomiast o- 
statnin prace zredukowano. a cze 
ściowo zupelnie fabryki zamknię- 
te zostałv. 

| W odpowiedzi przedstawiciele 
Iprzemysłowców oświadczyli. że 
koszta produkcji w Aleksandro- 
wie nrzewvyższaija o kilkadziesiat 
proc. koszta brodnkcii w Łodzi. 
wobec czego no wyrównaniu 
płac robotniczych fabryki w Ale- 


iksandrowie utraciłybv zdolność 
konkurenci i zostałybv zam- 
i knietę, 

P. inspektor Zieliński wskazy- 


wał, iż żądania robotników sa tt- 
sprawiedliwione. szczególnie. iż 
robotnicy zarabiają o 25 proc. 
mniej. niż w Łodzi i że zawszę 
iest w Aleksandrowie tańsza ro- 
bocizna. co równoważy różnicę 
kosztów produkcii, Pozatem w 
Łodzi fabryki pończosznicze sa 
zamknięte. wobec czego tembar- 
dziej płace w Aleksandrowie mo- 
ga.bvé podwvższone 

Jednakże* argumenty te nie 
przekonały przemvsłowców któ- 
tzv trzymali się uchwały bowzie- 
tei da zebraniu przemysłowców. 
edzie postanowiono nie dać pod- 
wvyżki z powodu braku qotówki 

Po dłuższej dvskusii do Dorozu- 
mienia nie doszło i konferencje 
przerwana 


Lekarze kasowi źle się zachawnią. 


ostro zachowuią się w stosunku do 

podlegających im vielegniarek. 
Sekretariat o. k. z. z. zwróci 

w tej sprawie do zarządu kasy cho 


giej przy ul. Karola. którzy zbyżl rych. 
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0 działalność kulturalno - oświatawą 


władz miejskich. 
Wczorajsze obrady RO miasta. 


Wczorajsze posiedzenie rada 
miejska całkowicie poświęciła dal 
szym debatom nad budżetem. Na 
porządku dziennym znalazł się 
budżet wydziału szkolnictwa i 


tania ki wig Owego. 
Przy tej okazji r. Rapalski o- 
świadczą, że na 7 szkół 


zawodowych przeznacza IB tysię- 


kultury. Jako referent komisji wy|cv złotych, podczas gdy pensie 


stąpił radny Idzikowski. W dłuż 
szem przemówieniu bronił on też 
i uchwał komisji w sposób ener- 
gicznv. staraiacę sie iednocześnie 
o nadanie wvwodom swym cha- 
rakteru przekonywniacepo. 


W dvskusji szczerółowej płer- 
wszy głos zabrał rad. dr. Schweiz 
którv kulturalno-oświatowa dzia- 
łalność magistratu podzielił na 
dwie zasadnicze kategorie: pO- 
średnia i bezpośrednią. 


Pierwsza z nich w ujęciu mów- 
cy dotyczy szkolnictwa powsżech 
nego. druga — oświaty pozą 
szkolmei ; instytucii kulturalnych, 
subsvdijonowanych przez miasto. 
O ile ta ostatmia prowadzona jest 
względnie dobrze. a-tyvle w sto- 
sanku do drugiej magistrat mie 
stanął na wvsokości zadamia. Po- 
zatem mówca atakuje władze 
` miejskie za to. że nle zajeły żad- 
nego stanowiska wobec szkodii- 
wei dla idei szkolnictwa rafukcii 
personelu nauczycielskiego. W 
dalszym ciaru dr. Schweig cha- 
rakteryzuie politykę magistratu i 
większości w stosunku do filhar- 
monii teatru i żydowskich insty- 
tuch kulturalnych. Kończac prze- 
mówienie składa cały szereg wnio 
sków. 


Na trybunie wkazuje się senator 


dr. Kopciński. Wywodów tego rze |, 


czowvch cała rada słuchała z nie 

wprost w zmachu przy 
nl. Pomorskieł uwaza į zaintereso 
waniem. Bezstromma i szczegóło- 
wa analiza działalności wydziału 
niawmiła cały szereg usterek i 
błedów. które mówca w odpowie 
dni sposób pietnuie, Dr. Konpciń- 
ski 7 całą stanowczoścła wvste- 
Duie przeciw waniom pew- 
nvch czyrmików. które daża do 
skasowania w szkolach miejskich 
zasady koedukacii. Mówca: uzasa- 
dnia następnie konieczność dal- 
szego utrzymania miejskiej szko- 
ły pracv. która jest jednym z 
przejawów pedagogiki eksperv- 
mentatnei. 


Teatr, mimo iż w sezonie obec- 
nym posiada kierownictwo do- 
bre, to iednak wpływ komist te- 
atralnej ma bieg działalności te- 
atru jest znikomy, co sie przeja- 
wia w repertuarze teatru. który 
naogół jest zbvt lekki. 


Nastepny mówca radny Papis 
polemizował z sen. Koncińskim. 


Radny Białer. zabierając głos. 
między innemj żada przyznania 
filharmonii subsydfum w wysoko 
ści 10 miliardów mko. 


Niespodzianke wywołała mowa 
r. Nowackiezo. który w przeciw- 
stawieniu do swych zarówno fa- 
chowych fak i nolitvcznych kole- 
zów w sprawie koedukaci zajął 
stanowiska fdentvczne z sen. Kop 
cińiskim. 


Po raz drugi na trvbimie ukazu- 
je się r. Kopciński, który zaczyna 
apelem do rady, by mu wybaczyła 
że mówić będzie o kwestii relirij- 
mej w szkolnictwie. 


Wykłady religij na kursach do- 
kształcających. zdaniem sen. K., są 
ze względu na ograniczoną 
przedmiotów zbyteczme, 


dziej, że słuchacze odnoszą się i| palskieqo. 


ilość | lera. 
tembar-| Ssowaniu imiennem wniosek r. Ra 
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dwuch ławników wynoszą według 
prelimiuarza 21 tys, złotych, 

Jak więc zamierzacię panowie 
rozszerzać szkolnictwo? — pyta 
p Rapalski — zgłaszając jedno- 
cześnie oprawkę, kuórąa w głoso- 
waniu upada. 

Podczas czytania pozycji do- 
tyczących teatru zgłoszono pod 
adresem magistratu -zapytanie o 
stan pertraktacji z dyr. Wroczyń- 
skim. co do objęcia dyrekcji na se- 
zon przyszły. W odpowiedzi ław- 
mik Kruczkowski oświadcza, że 
sprawa ta przedstawia się „po- 
myślnie* (pisaliśmy o tem we 
wczorajszym „Kurierze Wieczor- 
nym“ — przyp. red.) 

R. Rapalski zaznacza, że dla 
tilharmonii przyznano tvle; sile na 
stypendjów dla uczniów konserwa 
torjum p. Kiieńskiej, P. Rapalski 
oświadcza, że jest to niesmaczna 
demonstracja. która nie świadczy 
o kulturze wiładz miejskich, 

Przewodniczący dr. Fichna przy 
wołuje p, Rapalskiego do porządku 


R. Rapalski nie zbity jednak z 
tropu, żąda podwy ż sitbsy- 
dłów na cele kulturalne o 100 pro- 
cent, a dla filharmonii o 300 proc. 


Podczas głosowania 
słę poważny zatarg między prze- 
wodniczącym. a wnioskodawcą na 
tle różnie w regulam 

it. 


R. Rapalski żąda bowiem głoso- 
wania imiennego, a prezes Fichna 
utrzymuje, że nie może tego Uczy- 
nić, skoro żadania tego nie poparta 
jedna czwarta rady. 


P. Rapalski unosi słę i uderza- 
jąc w pulpit woła. że nie dopuści 
do zwałltu. Powstaje zamieszanie. 
przyczem "mo faz pierwszv Od 
czasu swego urzędowania dr. 
mie it- 
stąpił jednak odrazu. a r. Ranal- 
skiemu oświadczył. 
krzyków nie ulegnie, 


Fichna uległ konsternacił. 


że „się iero 

bo lest do 
tego przyzwvyczałony*. Zatarg it- 
siłuje zlikwidować r. Kempner, 
który przeprowadza prawna ana- 
fizę intervretacii regulaminu. P- 
Fichna cokolwiek już przez rr. 
Kempnera i Kopcińskiego przeko- 
nany. spokoiniejszym iuż tonem 
oświadcza. że intencję p. Rapal- 
skiego rozumie. lecz nie może u- 
czynić mu zadość. zdyvż wniosek 
został w niewłaściwy sposób 
zgłoszony do prezydium. 


W ten sposób dość ostry za- 
tary przekształcono. w delikatne 
meporozumienie" i p. Fichna za- 
rz zif głosowanie w myśl ża- 
dań wnioskodawcy. W złosowa- 
niu wstepnem rada wvpowiedzia- 
ła się za głosowaniem imłennem. 


W ten sposób onozycia no raz 
pierwszv wykazała pewne mro- 
zumienie orzanizacvine. wskutek 
czego postawiła na swojem. 


W głosowaniu imiennem wnio- 
sek upadł. R. Ranalski ponownie 
zakwestionował włosowanie. t- 
trzymuiac. Że bvła nie imiennem. 
ale tainem. W drugiem sgłosówa- 
niu (z mieśse) wniosek ponownie 
ipad? 40 etosami przeciw 20. 


Z kolei upadł wniosek r. Bia- 
Odrzucono również w zło- 


aby zakupić ksiażki 


tak do nich e wielką rezerwą, —|dla hibliotek zwiazków zawodo- 
Dotychczasowy stan rzeczy prze-| wych. Wniosek p udzielenie suh- 


kzszywał włądzę nad 


kursami|svdium dla T. 


U. R. odrzucono. 


wywiązuje 
L 


whrew Inelce keri płszrsłej, któ-| Wobec ndrzucenia wniosków w 
ra zmwszałą stłerhaczów do uczest| sprawie zakunienia dla biblioteki 
niczenią w obrzedach kościelnych |miejskiej ksiażek hebraiskich r. 
whrow ich watii nrzekonaniom. |Praszkier oświadczył, Że żydzi 
heznartvini i siomfści nie wezma u 


Raie rski z t-l 
ęaierent ldźkowski w „osta działy © słosowau nad Calatola 


njem OWE z niemmiejszą. niż budżetu 
item energia, wystepuje prze- 
ciw koedukacj. nowołuiac sie na Ostatnim odrzucorym wnio- 
dermoralizacje, wytworzoną tym|jskiem bv? wniosek rad. Szwaiga. 
systemem wśród uczniów szkół| łomavajacv sie od macistratu. a- 
wieczornych. gdzie zdaniem |jęgtolbv ten zwrócił uwace władz 
dzieje się Wprost walt, niejedno- szkolnych na niendnowiednie za- 
kro mie 25% zwiacy na interwencie|chowanie sie uczniów szkó! o0- 
policji. w Pere ciągu p. Idzi=| wszechnvch w mieiscach publicz- 
kowski replikuje wywody przed-|nych. co sie specialnie uiawna w 
stawiciefi opozycji. stosunku do htdności żydowskiei. 


rze 


—=_ 1924. 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowezo instytu- 
tu meteorologicznego, 
Dość pogodnic, ma południu kraju za- 
chmurzenie, cieplej, wiatry lokalne, 


Wycieczka samorządowa 
przewodnictwem starosty Remi- 
szewskiego, 


(p) Zorganizowana przez przewodni- 
czącego sejmiku łódzkiego, pana staro- 
stę Remiszewskiego 9-dniowa wyciecz- 
ka samo'ządowa, ficząca przeszło sto 
osób, wyruszyła 14 czerwca r. b. do 
Zagłębia dąbrowskiego, gdzie zwiedzi 
iedną z większych kopalń, poczam mda 
się ma Qórny Śląsk dla rapoznania stę 
z tamtejszym samorządem i przemy- 
slem następnie zwiedzi pamiątki Kra- 
kowa | okolicy, będzie w Wieliczce i ko- 
palniach so, wreszcie odwiedzi Zako- 
pane. 

W roku ubiegłym takaż wycieczka 
zwiędzała Pomorze | Poznańskie. 


Małowy zeszyt Pani", 

Zeszyt majowy mies. „Pani“, poświę- 
cony automobilizmowi przedstawia się 
niezwykłe pięknie | wytwornie. 

Na treść zeszytu prócz cznych tu- 
stracji składają się szkice 4 telietony 
pióra K. Makuszyńskiego, Z „Kleszczyń- 
skiego, J. Iwaszkiewicza, Boya, Lecho- 
nia, Hasarskiego, Konopki, J Pismonda 
ete. 

Bardzo estetycznie wydany, w formie 
į w treści lekki j wykwintny, zeszyt 
„Pani“ przedstawia się b, korzystnie na- 
wet w porównaniu z podobnęmi wy- 
Gźwnictwami zagranicznemi. 


Maturzyści głmn. filolog. 
B. Brama, 
Świadectwa dołrzałości w gimn. Mtolog. 
B. Brauna otrzymal następujący abitu- 
rienci: 

1) Agiński Pikos, 2). Beker Alter, 3) 
Braus Alfred, 4) Bry! Zygmunt, 5) Buse 
Oskar, 6) Chwat Łazarz, 7) Ciemienga 
Jarosław. 8) Czernichow Sziama, 9) 
Comber Lejb, 10) Dobrzyński Józef, 11) 
Ewigkeit Szymon, 12) Pordoński Henryk, 
13) Gołdberz Rudołf, 14) Inlender Moi- 
Żesz, 15) Jaimz Fugenfusz, 16) Kajzer 
Naftal, 17) Kandel Józef; 18) Karnowski 
Hersz, 19) Keitich AMred, 20) Kłódkow- 
ski Edmund, 21) Knorezowski Anatol, 22) 
Kołodzie! Stanisław, 23) Krzywański Jé- 
zef, 24) Lanzkaws Alfred, 25) Lissner 
Teodor, 26) Miłkes Moszek, 27) Miiller 
Jerzy, 28) Mośkowicz Abram, 29) Orze- 
chowski Ryszard, 30) Rakowski Józef, 
31) Richter Alfred, 32) Rogoziński Ny- 
sen, 33) Rozental Mieczysław, 34) Sal- 
wa Abram, 35) Szereszewski Salomon, 
36) Szmalz AMred, 37) Szymkiewicz Læ- 
on, 38) Wajnberzer Izydor, 39) War- 
szawski Mieczysław, 40) Werchowski 
Marek, 4i) Wołkowyski Noech, 42) Zo- 
nenberg Maksymitjan, 43) Zyłbersztęin 
Józef, 44) Żadiewłicz Włodzimierz, 


Wielka zabawa szkoły połicił 

państwoweł 

W dnin 19 b. m. 4 w niedzielę dnia 22 
b. m. r. b, urządza klub sportowy szko- 
ty P. P. w Łrdzi w ogrodzie przy tl. 
Przędzałmanej 68 (dawn. Brauna), wiel- 
ką zabawę cgrodową, urozmaiconą nie- 
zwykle oryzinalnrm programem, które- 
£9 gwoździem bęczie bezsprzecznie kon 
kurs piękności. 

Dama, która wdziękam swymi ocza- 
ruje największą tość płci silnej, uzyska 
w nagrodę cztery metry jedwabiu, war- 
tości 100 złotych. 

Żywić należy radzieję, że publiczność 
tlmmnie nośpieszy na tę wielce nrozmał- 
coną zabawę, przyczymałąc się tem sa- 
mem dc godnych roparcia nsiłowań szko 
ly policvjnej. 


Teatr miejski. 

Dzisłaj w teatrze miejskim (gmachu) 
dama będzie sztuka J, Dymowa — „Śpie- 
wak własnej niedo" — sztuka, oparta 
na scenach z życia żydowskiezo. 


Teatr popularny. 
Dzisiaj wieczorem ciesząca słę dużem 
powodzeniem komedja w 3 aktach p. i 
„20 dni kozy“. 


Z mielskiegn kinema- 
foorafu oświałowego. 


W bieżącym tygodniu wydział oświa- 
ty į kultury wyświetla w miejskim ki- 
rematografle oświatowym przy Wod- 
nym Rynku nadzwyczajny, przykuwa- 
lacy uwazę widza dramat w 5 aktach, 
ilustruący przeżycia emigrantów w 
Ameryce b t. „Emigrantka* 

Prócz tego nad program wyświetlany 
jest obraz p. t, „Zatoka wojny” (w krai- 
nie kazitów), 


E 


Dnia 16-go b. m. rozstał się z tym światem długoletni 
naszego Stow, i Hurtowni, Kolega nasz 


ś. p. RAROL TRAUTWEIN 


kacji tracimy Kolegę o prawym i nieskazitelnym 
charakterze iech Mu ziemia lekką będzie! ~= 

Pogrzeb odbędzie się d. 18 b. m., o godz. 4 po pol, 
z kaplicy na cmentarzu ewangielickim. 

O liczne przybycie Kolegów prosimy. 

Pozostałej w smutku rodzinie zasyłają wyrazy współczucia 


oociennk Sin, i Huriowni Br opu 


RZS 
NY a 


Ex) 5851—1 


W Białymstoku niedobrze 


(v) Delegacia przenrysłowców |śle białostockim Aena się oparo- 
białostockich, pod przewodni-! wać przez udzielenie iabryvkom bia 
ctwem bunmistrza odbyła konfe-| łostockin zamówień w skali. adbo 
rencje z ministrami: pracy Î opie-| wiadającej potrzebom przemysł” 
ki społeczej, spraw wewiterz-| tero, 


nych. przemysłu i handłu spraw 
ZAMÓWIENIE WOJSKOWE 

konferencji tei omawiano|pl A PRZEMYSŁU BIAŁOSTO- 
sprawy bezrobocia w przemyśle CKIEGO. 
białostockim. Przem sł białostocki 
pracuje w dużym stopniu na po-| Jak stę dowiadujemy w dniu 
trzeby wojska ; palicji. grę | wczorajszym fabryki białostockie 
Wododzi głównie sprawa umundu | otrzymały zamówienia wojskowe 


TOW m myśl dezyderatów wmi | a ad koców i 150 tys. metrów 


mionej delegacji zastój w przemy» 


Straik dozorców. 
Inferwencja komisarjafu rządu. 


Ponieważ blisko 80 procent wła | szczególnie w III komfsarjacie po- 
ścieieli nieruchomości nie. stosuje| lich. 
się do podpisanej rmowy w spra-| Poruszono również sprawę sd- 
wie płac dozorców, wybuchł czę-| mego bezrobocia I p. komisarz za- 
ściowo strajk dozorców doemo- rzucił związkowi dozorców. iż 
wych. zbyt szybko chwalił strajk, nie cze 
W dniu wczorajszym zwrócił kając interwencji władz: 
se do komisarza rządw p. lżyckie-! Wreszcie p. komisarz oświad- 
go przedstawicie! okręgowej komi czył. iż sprawą niedotrzymania u- 
sä związków zawodowych p. Łat- mowy zainteresuje się i zwoła kon 
koski, który wskazał, iż policja a- ferencję z przedstawicielaryi Wwszv 
resztuję poszczezólnych dozor- stkich trzech stowarzyszeń wła- 
ców. którzy w mryśl uchwały przy Śoicięli - 
stąpik do strajku. Ma to miejsce 


Magistrat-Gastronom-Qui pro Quo. 


oznaczyć w celu pokrycia ko- 
sztów! 

I poco cała ta. powiedziawszy 
prostą z mostu, bujda magistrac- 
ka i narażamie obu stron ra ko- 
sztv, iazdv. stratę czasu, je$k sie 
miało zgóry chwalebny zamiar 
niedopuszczenia projektu do wv- 
konania. 

Nadmlerny apetyt podatkowv 
magistratu pozbawił miasto roz- 
rywki wielkomiejskiej. a kasę 
miejską pozbawił w każdym ra- 
zie dochodu. 

A z tego morał taki: co za du 
żo. to niezdrowo! 


Zarząd restauracii „Gastronom“. 

otrzymawszy zapewnienie od D. 
Rychtera. iż podatek z przedsta- 
wień Qui pro Quo będzie pobie- 
rany w skali zwykłej. zwrócił się 
do p. Lawińskiego z propozycią 
przyjazdu teatrzyku do Łodzi na 
okres 4 dni 


Po pertraktaciach z delegatami 
Qui pro Owo. gdy zdawało się. że 
wszystko już załatwione, dowia- 
Juje sie zarząd .„fiastronoma'. że 
masistrat żąda 85 proc. tytułem 
podatku nd biletów wejściowych. 


Jakie ceny biletów należałoby 


oby żo, to n 
Sprawa podatków a firmy zagraniczne. 


(p) Żywe zainteresowamie w|dytów zagranicznych. Jest to ko- 
sterach przemysłowych naszego mentowane również w tem spo- 
zrodu wywołało zarzadzenie mi- | sób, że omawiame zarządzenie mi- 
nisterstwa skarbu, wydane bom |nisterstwa skarbu sprzeciwia się 
skarbowym. bv do płacenia poda- |postanowieniom zawartym w trak 
tku majątkowego pociągać rów-|tatach handlowych, : 
mież wierzycieli zagranicznych (w| Sfery handlowe spodziewała się, 
stosunku do firm krajowych), o|że ministerstwo skarbu cofnie to 
ile są osobami prawnemi. zanządzemie. zwłaszcza,sżę poda- 

Dotyczy to wypadków, gdy wie |iek majątkowy skontyngensowa- 
rzytęlności te nie są oparte najny w kwocie 125 milionów złotych 
gwarancji hipotecznei. Zarządze-|— zdaniem wymienionego Źródła 
nie to zdamiem sfer handlowych, | — nie może być ściągnięty na- 
odstraszyć może kapita? zagrani-| wet bez rozciągnięcia poda'ku na 
czny i utrudnić uzyskiwamie kre- wierzytelności zagraniczne. 


Notatki sportowe, 


Ł. K. S: — WARSZAWIANKA. „zarski. który no dłuższym pobv- 

W czwartek dn. 19b. m. Ł. K. S. {cie na torze w Paryżu. wróc 
rozegra mecz z Warszawianka |Kkilka dni temu do kraju. W ostat- 
w Warszawie na boisku Agrykoli. | niei.chwiń zgłosi? jeszcze swój u- 


zi T z. „S 7. 
ZAWODY KOLARSKIE. dział krakowianin „Stef“. po Dœ 


wrocie zę swych wvstenów za- 

Maiącę się odbyć dziś wieczo-| granicą. „Stef“ już w roku ubie- 

rem od godz. 7.30 i łutro w czwar|ełym. pomimo. że przed startem 
tek o godz. 4 po południu wyści- 


w Łodzi nte mta? odnowiedniero 
gi kołarskte na torze w Heleno-|treningu . pokaza? bardzo dobra 
wie wywołały w Łodzi zrozu- 


klase. Obecnie zapowiada sie zna 


aniałe zainteresowanie. Jak uż 
wspomnieliśmy w naszym me- 
dztelnym numerze. startuła w 
wyvścizach dwaj mistrze Włoch: 
Del Grosso i i majlepsza 
klasa jeźdźców warszawskich, 
jak .Iko*. Grochowski. Kamińskt. 
Kwteciński, Gędzięrowski. Barto- 
dziejski, Turowski * inni oraz Ła- 


komicie Do swych sukcesach za 
granica, 

Ze wzełędu. na bardzo Fczny 
skład pierwszorzednych sił jeż- 
dźców. jak w 3 zodzirmym biegn 
parami na wzór amerykańskich 
wyścigów 6-dniowvch. tak; tt- 
tro w wyścigu olimpiady zoba- 
czymy bardzo ciekawe momenty, 


ni oraz ba- czymy t 
Kradzież kufra 


Waicenbergy ArSzen, zam. przy Gl. 
Franciszkańskiej 55, zameldował, że z 
dnia 16 na 17 czerwca r. b. skradziono 
mu kuter z biżuterią | gotówką warto- 
ści cztery miljardy mka, 


Kufer rano opróżniony znałazł w klat- 
ce schodowej tegoż domu. O kradzież 
powyższą posadza lokatora tegoż domu 
Hampeła, 


Ar. 165 


Plan godny 
wielkiego narodu 


Interesujęmy się bardzo hasłami, pro. 
gramam, kułminacyjnymi momentami 


walk społeczno-politycznych zagrawicą, | 


ale niezmiernie mało wiemy, ce zagr4- 
nica robi, 


Stąd wszystkie podniety, do nas z Za- 
chodu płyoące, sa hardzo powłerzchow- 
ne. Ożywiają nieco naszą hasłowość, da 
dają argumentów naszej politycznej reto 
ryce, urozmałcają dyskusję, lecz nie 
kształcą, nłe uczą, mie wpływalą drogą 
reafuych przykładów, nie przemawialą 
faktami, skutkami į zdobyczam| postępu, 
tam osłązniętego. Zastanowiło nas zwy- 
clęstwo parth robotniczej w Angli, wy- 
prowadziliśmy stąd szereg mądrych i 
szereg glupich wałosków „ideowych", 
ale jaknajmuiej łuterestujemy się tem, co 
ów rząd Mac Donalda robi, lakie kon- 
kretne ziniany wprowadza w życie An- 
giji. A przecież wprowadza je i to na 
włelbą skalę. 


Przykład. Jedna z najbardziej ostatni- 
mi laty pałących kwesti w Angki jest 
kwestia mieszkaniowa, „Mieszkania dla 
wszystkich” — było to naczelne hasła 
wyborcze, przedmiot największej ambi- 
cji sier dzisłaj rządzących, I oto obecny 
minister pracy, socjalista Wheatley, na- 
tychmiast po obięciu stanowiska. przy 
stąpił do opracowamńa planu budowy 
21 pół (wyrażałe: dwóch i pół miliona!) 
domów w ciagu lat 15-tu, Zgodnie z pla- 
nem pierwotnym, po kilkomiesięcznej 
pracy przedwstępnej, mitister Wheatley 
przygotował bill, przyłęty kiż przez izbę 
w drugłem czytania, 


Korespondent londyński 
szczegółowo opisuje fenomenalny plan 
Wheatley'a. Ogrom zadania uśwladomią 
nam następujące cyfry: poczynaiąc od 
bieżącego roku przystępuje się do bu- 
dowy domów mieszkalnych typu kilku- 
pokojowego ogólnej powierzchni od 800 
do 1030 stóp kwadrałowych; w roku 
najhłiższym 1924-1925 ma być wybudo- 
wanych 90 tysięcy domów, w roku 1926 
— 100 tysięcy I t. d., dochodząc w r. 
i931-tym do 225 tysięcy, która to corocz 
na liczba pozostaje bez zmiany do 1940 
roki, kiedy będzie fuż całkowicie wy- 
krnsny program budowy dwóch į pół 
miljona domów. Domy te budowane czę- 
ściowo kosztem państwa i częściowo ko 
sziem gmin wiejskich i miejskich, mają 
hvć wynsjamowane rodzinom dla statego 
zamieszkania. 


Tak więc dła dwóch į pół miljona ro- 
dzin pracujących powstaną „houses to 
let", damy do wynajęcia, a nie „to buy" 
(da kupna), które są po większej cześci 
dla robotników miedostępne. Ogólny 
koszt całej budowy wynieść ma 
1.376.430.000 funtów szterlingów. Ale ta 
młbrzymła suma stanowi zaledwie 1 proc. 
narodowego dochodu Angtil j jedynie 10 
proc. narodowego spożycia trunków! 
Mág? wlec minister Whetley wypowie. 
dzieć te mądre ł szlachetne słowa: „Je- 
żeli me możemy dać I! proc, naszego fa. 
rodowego dochodu dła usunięcia raka na 
sercu społeczeństwa, nle jesteśmy warci 
tego dochodu, który do naszel dvspozy- 
cji daje nam rozwój nauki i techniki". 
Ów I prac. poświęcano na znakomite i 
wielkie dzieło. Kto wie, czem jest An- 
glia, może mieć pewność, że dzieło to 
hędzłe spełnione, 

Oto przykład, godny złębszego zasta- 


nowienła! s Widz, 


PRZEKAZY DO FRANCJI 
I Z FRANCJI DO POLSKI. 


Minister przem. | handlu wydał 
razporządzenie,  rredług którego 
iiaiwyższa kwota przekazu z Pol- 
ski do Francji nie może przekra- 
czać kwoty 250 zł.. zaś z Francji 
do Polski 1000 fr. francuskich. 


WALORYZACJA RENT UBEZ- 
PIECZENIOWYCH. 


(p) Dyrekcja banku wzajem- 
nych ubezpieczeń „Vesta“ w Po- 
znamii, zwróciła się do inspektora- 
tu pracy II-go okręgu z zawiado- 
miemem, że ma zamiar wysłać do 
Łodzi swego delegata w celu po- 
rozumienia się z łódzkim inspekto 
ratem Dracv w sprawie zwalory* 
zowąamia reint za niesz częśliwye Wy. 
padki robotników ubezpieczonych 
na zasadzie tstawy z dnią 15 
czerwca 1923 roku. 

Istnieje nadzieja. że sprawa nO- 
wyższą zostanie wreszcie „likwi- 
dowana j że renty, należne robo- 


„Robotnika“ , 
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Faszyści włoscy w opałach. 


Mussolini u króla 


RZYM, 17 czerwca. (Pat). — 
Król nrzvłał wczorał rano prezy- 
denta ministrów Mussoliniego na 
1-godzinnem posłuchaniw. poczem 
premier odbył narady z ministra- 
mi 1 władzami beznieczeñstwa. 


Słychać. Że ministrowie oddati 

ussoliniemu swe teki do dvsna- 
zycii. Na konferenc przedstawi= 
cieli stronnictw fzhv deputowa: 
nvch. Mussolim ośwładczvł. że 
iest zdecydowanv przeprowadzić 
daleko kiace zmłany w składzie 
gabinetu i nolłtyce rządu. Zaprze- 
czała wladomości n wydaniu roz- 
kaži aresztowania dotychczaso- 
wero szefa bhira prasowego nre- 
zydłum ministrów., Rossiero. Mie- 
szkanłe podsekretarza stanu, Fun- 
zlego test strzeżone nrzez nollcła. 
Pocłoski n nełeczce Funzłezo nfe 
notwierdzała sle 


Dymisja gabinetu? 


PARYŻ. 17 czerwca. Na miejsce 
faszvstowskiero gabinetu Musso- 
Iiniego ma rrzyłść gabinet koncen 
tracyłny. W skład tero weszliby 
bvii orezydenci ministrów Orian- 
do. Giolitti | Salandra. 

b LJ z 


RZYM, 17 czerwca, (PAT). — 
„Giora! dltalia* donosi, że wszv 
sey ministrowie nodaf sie da dy- 
misii, pozostay.łaiac Mussofiniemu 


swobode złziałania. 


Wrzenię w kraju 


PARYŻ, 17 czerwca, Przez 
Szwałcarię nadchodzą z Włoch 
coraz poważniejsze alarmv: W 
całych Włoszech odhvwała si$ 
antyfaszystowskie demonstracie 
Tłumv krzyczą: „Precz z morder- 
cami!“ „Niech żvie wolność!” 
| -Precz z faszyzmem!" 

W Rzymie rząd koncentruje woj- 
ska. „Czarne koszule“ na drogach 
mowadzacych de Rzymu ustano- 
wily kontrole i rewizię wszvst- 
kich mprzviezdnych + przechod.. 
niów. udajacych sie do Rzymu. 


RZYM. 17 czerwca. Wzhurze- 
ale w catfvm kraju 


| 


{ 


| 
| 
| 


i 
i 


p= maa. nm A 


wzrasta z Zo-į Faszyści - urzędnicy 


my oczekułą na ulicach zebrania 
ste rady cabinetowei. Przewidv- 
wana jest rekonstrukcia gabinetu 
i wełście w skład rządu włoskiego 
zwolenników Gioliutiego. 


PARYŻ, 17 czerwca. Z Rzymu 
donoszą. że wzburzenie przeciw 
Mussoliniemu i faszyzmowi ro- 
śmie z godziny na godzine. ponie- 
waż ludność nabiera przekonania. 
iż sprawców moralnych mordu 
traktułe się z niepojętą lagodno- 
ścią. Szef biura prasowego prezy- 
dium rady ministrów, Rossi. nie 
został aresztowany. chociaż prze 
ciw niemu zwracala się coraz licz 
niejsze poszlaki. Rząd wydał u- 
rzędowy komunikat z zaprzecze. 
niem pogłoski n aresztowaniu. Ko 
munikat ten wywołał powszechne 
oburzenie. Taksamo wzburzvła n- 
pinie wiadomość. Że nozwołono 
uciec redaktorowi  półurzedow. 
„Corriere d'ltalia", Fifipofliemu, 
chociaż pod naciskiem opinii mit- 
siał zostać aresztowany. Samo- 
chód. którym fiaszystowscv morf- 
dercy uprowadziłi  Matteońtieco, 
został zamówiony przez Fih- 
połliego. 


Rząd fumi wiadomo- 
ści o korupcji 


ZURYCH, 17 czerwca. Wedlug 
wiadomości. jakie nadeszły listow 
me z Włoch przez granice wlo- 
ską. rzad usilułe nie dopuścić do 
omawiaia przez prasę właściwe- 
go tła mordu. Matteotti postadał 
mianowicie papiery, udowadmiaia 
ce, że w sferach parlamentarnych 
i rządowych gnieżdziła się korún- 
cią na tle wkładów z trutem iaf- 
towym Sincla:re'a. Dowodv były 
niezbite. pisermte. sze Sa 
cenzurowane przez nsobme oddzia 
ły faszystów. którzy nilnuia abv 
szczegóły korupch mie przedosta- 
ły sie do pism zagranicznych. 


Mardarcy usiekli 


PARYŻ. 17 czerwca. Według 
doniesień pism tutejszych wszy- 
scy faszyści. którzy brali udzia? 
w mordzie. uciekli już zagranicę. 


mieli być aresztowami, został 


przestrzeżeni na czas. 


PARYŻ. 17 czerwca. Redaktor 
półurzędowego „Corriere d'Italia" 
Filipolli, któremu pozwolono uciec 
fuż po aresztowaniu, znaiduie sie 
podobno w drodze zagranicę. 
Dziennikarz Naldi kupił mu bilet 
do Mediolanu i uciekł z nim Ta- 
zem. Według doniesień z Rzymu, 
Filipolli zagroził Mussoliniemu. że 
zdvbv so mie wypuszczono i nie 
dapo uciec. rowie cała prawdę o 
korupcii. która uprawia się w rza- 
dzie faszystowskim 


LONDYN, 17 czerwca. Uciecz- 
kę Fillpolliego tłomaczą tu tak, że 
ukradł on z kieszeni trupa 
ottlego papierv, na których pod- 
stawie miał Matteotti wvgłosić 
mowę. odkrvwaląca korupcie rza 
dowa. Filipolli zagroził, że ozłosi 
te papiery. które skompromito- 
wałybyv naiwvższe osobistości fa- 
szvstowskie ; zmusilyby rząd do 
natychmiastowei dymisii, Wobec 
tego makazano lo puścić i ułatwio 
no mu ucieczke. 


Dzienniki donoszą, że w pociągu 


kilku posłów faszystowskich po- 
znało dyr. „Corriere d'Italia“. 
kilku posłów faszystowskich po- 
F.linelliego. Zdołał on jednak u- 
ciec niepostrzeżeżnie. Dzienni- 
kamz Najdi zakapił dla niego 
pod fałszywym nazwiskiem bilet 
do wagotu sypialnego. Słychać, 
że Filipelh i Naidi zostali aresz- 


chciek uciec z miasta automobi- 
lem. Inna wersia podale, Że aro- 
sztowano tylka Natdiego 


Poszukiwania zwłok 


RZYM. 17 czerwca. 
Wczoraj nad teziorem Yico pro 
wadzowo w dalszym cłagu poszu- 

Hania zyytłow deputowanego Mat 


wy przeszukiwał brzegi ieztora. 
drugi całe łezłoro. Panuje jednak 
przekonanie, że zwłoki Matteottie. 


|ra. Przy wczorajszych poszuki- 


dziny na godzine, W Rzymie tłu-l wszelkię udogodnienia. ci. którzy i cłałistyczni Valesi + Casattini. 


Gabinet Ferriota przy pracy. 


Orędzie prezydenia 


PARYŻ, 17 czerwca. (PAT). — 
Orędzie prezydenta republiki do 
parlamentu podkreśla, że liczne 
problemy aktualne były łatwe do 
|rozwiązamia, gdyby można było 
doprowadzić do tego, aby świat 
oddychał rzeczywiście czystą at- 
mosierą pokojową. Za brak tej at- 
mosfery pokojowej w żadnym 


razię nie ponosi odpowiedzialności 


Francja, która mie żywi żadnych 
i w ebezpiecznych ambicji į kvóra dą 
| ży jedyníe do odzyskania obiecy- 

wanych solennie odszkodowań i 

nie iltzorycznych gwarancji bez- 

pieczeństwa. Francła nię zrezy- 
gnułe z prawa kontroli j prawa 
zastosowania słł, które to prawo 

Ma zasadzie traktatu przysługuje 
lej w stosunku do zwyciężonego, 

gdyby spostrzegła, że ten ostatni 

zamierza wykorywać przyjęte 
przez siebie zobowiązania, przygo- 
towanie rewanżu, 


Kontrola ligi 


GENEWA, 17 czerwca. (PAT). 
Wczorai po południu odbyło sie 
posiedzenie rady ligi narodów po- 
święcome kwestii zarządzeń Ko- 
misii rządzacej w:głebią Saary, od 
budowy finansów Austrii i reduk- 
cii zbrojeń morskich, 


GENEWA, 17 czerwca. (PAT). 
Rada lig; narodów rozpatrywała 


tmikomn jeszcze za czasów przedwo Imote rządu Wielkobrytyjskiego. do 


knnych. zostaną wreszcie wypła-|tyczacą prawa wglądu ligi 


naro- 


a 


Scha wizyty Herrlofa 
w ambasadzie niemie- 
ckiej 

PARYŻ, 17 czerwca. (PAT). <- 
Wizyta Herriota w ambasadzie 
niemieckiej wywołała tu wielkie 
wrażenie. Jest to pierwszv wvpa- 
dek od czasu zawarcia pokoju, że 


francuski premier składa wizytę! 
niemieckiemu ambasadorowi w Pa 


ryżu. 


Saint Aulaire w Paryżu 


PARYŻ, 17 czerwca. (Pat). -- 
Wczorai przybył do Paryża am- 
basador francuski w Londynie de 
Saint Aulaire. Przed opuszcze- 
niem Londynu Saint Aulaire od- 
wiedzi? premiera angielskiego. 
który poprosił zo n zakomumiko- 
wanie Herriotowi. że nawiązując 
do zapowiedzianezo przyjazdu 
Ferriota do Londynu. pisze iż w 
kołach angielskich zapatruia się 


nie 


narodów nad 


Niemiec, Węgier i Bułgarii, po za- 
kończenu kontroli obecnej. Delegat 
francuski zaproponował 1) oddanie 
tej sprawy komitetowi prawnicze- 
mu do tymczasowego załatwienia 


i 2 )poruczenie stałej komisji do-! 
(radczej opracowanie organizacii] Andrzej Keller, redaktor 
‘kontroli. Propozycje te 


zostały 
przyięte. 


GENEWA. 17 czerwca. (PAT). 
W skład de!ezacii polskiej na VI 


na sytuacię bardzo obtymistycz- | 


iral Primo de Rivera 
Matte- | SI 


| 


RZYM. 18 czerwca (Pat). — i Syberje wysłano 1,083 osobv. W 


idącvm z Rzymu do Mediolanu 'nastepuja masowe 
i stomistów 


towa w Kolonii w chwili, gdy | 


(Pat), —| sty“ donosi. 
teottłezo. Teden oddzia! wotsko- | 


| go nie zostaly wrzucone da lezim ' 


Kronika telegraliczna. 


HISZPANIA POD BUTEM 
ŻOŁDAKA. 

MADRYT, 17 czerwca. (Tee 
gram własny). 

Gubernator wojenny Barcełonv 
nałożył karę 500 pezetów na każ- 
dego z 211 adwokatów, którzy od 
mówili opublikowania  sprawo- 
zdana związku pracowników w 
marzeczu kastyłiiskiem, Biuletyny 
tego zwiazku były dotąd ogłasza- 


ne w narzęczu prowincii, t l. w 
narzęczu katalońskiem 
RIVERA ; KABYLE. 
MADRYT. 17 czerwca. Gene- 


udaje sie w 
pierwszych dniach lipca do Ma- 
roka., Celem tei podróży sa Drzy- 
gotowania do nowei ofenzywy 
przeciw kabvlom 


NA SYBIR! ` 


RYGA. 17 czerwca. Według 
wiadomości z Moskwy w ciagu 
dwich ostatnich tvgodni maia i= 
tesztowano 9.296 ludzi. przeważ- 
nie robotników. Jednocześnie na 


i Winnicy 
aresztowania 


Charkowie, Kijowie 


TROCKI DEMENTUJE. 


MOSKWA. 17 czerwca. Trog- 
iki dementuie wiadompść a tem. 
iakoby w czasie przemówienia w 
órzemieńczucu miał nowiedzieć, 
że zdobycie Besarabii iest pierw= 
szym krokiem ku zdobyciu Kon- 
stantynopola i cieśnii. 


DANJA UZNAJE SOTWIETY 
DEJURE, 
WARSZAWA, (Tel. od nasz. ko 
resp,) Wczorajszy blinletyn Ro- 
że p; Lifwinow UEż6- 
kodera w-Londynie układ z 
przedstawicielam: Danii | że w 
wyniku tych irkładów Dawa lada 
dziefńi uzna de inre Z, 5. 5, R 
| PIERWSZY POSEŁ IRLANDII. 
| LONDYN, 17 czerwcA. (Teieer 
wł.) Rząd śriandzki rasta ow mia 


nowąć paica igy. poster 
ulad w Wa$Szymng 


tonie. 


KATASTROFA WE FI OĜIE 
AMERVKAŃSKIFJ. 


NEW YORK. 17 czerwca (Te- 


Narady francusko-hel> |5a7 wasn) Podczas éwi- 


gijskie 

PARYŻ. 17 czerwca (Pat) 
Prezydent ministrów. który ma 
zamiar w końcu tvgodnią udać się 
do Lomdynu. w drodze powrotnej 
lizie w Brukseli Hymans, który 
w dniu jutrzejszym w drodze po- 
wrotnej z Genewv do Brukseli be- 
dzie w Parvżu. odbedzie prawdo- 
podobnie naradę z premierem 
francuskim 


Rz ; 
Dziś przedstawi się 
gabinet izbie. 


PARYŻ. 17 czerwca. (Pat). — 
Gabinet Herriota przedstawi sie 
dziś po południu parlamentowi. )- 
redzie prezydenta republiki ; de- 
klaracja rządowa będa .odczvta- 


heg 
ęX 


_ Ibuch w wieżv pancernej. 


czeń artylerviskich na pancerniku 
„Missisipi“ nastapi! straszny wy- 

nasku- 
| tek którego zeineło-46 ludzi. a 100 
: odniosła ciężkie ranw 


AMERYKANIE LCIEKAJA Z 
TAPONIEŁ 

TOKIO, 17 czerwca. (Telegram 
własny). 

Konsulowie amerykańscy dóno= 
szą. iż obywatele Stanów Ziedno 
czonych  ovuszczaja Zromadnie 
miasta iapońskie z powodu zabi 
rzeń i manipulacii antiamervkań- 
skich. które snowodowane zosta- 
tv przez bill emigracvinv. 


KANDYDATKA NA PREZYDEN- 
TURE ST. ZTIEDNOCZONYCH 
NEW YORK. 17 czerwca. (Te: 
lectam własny). 
Lim i organizacie kobiet posta- 
nowiły  wvstáwić  kandvdatke 
przy wyborach wiceprezydenta 


A 


A 


ne w izbie przez Herriota. w sesiStanów Ziednoczonych. Kandvdat 


nacle przez Renaulta. 


rozbrojeniem 


ks, Wókicki prezes sejimowei ko- 
misji pracy, Hoszowski. kierow- 
mik referatu międzynarodowego 
ustawodawstwa pracy, tlako rze- 
czoznawca rzadowy, Stanisław 
Okolski z ramienia pracodawców. 
„Meta- 
lowca', iako przedstawicie robot- 
ników i Wołciech Qołdvkowski, 
l iako rzęczoznawca. Wczoraj do- 
konano iedvnie wyboru przewod- 
niczącezo. którym. jak wiadomo. 


caone w votaci już zwaloryzoj dów. przy wykonywaniu w przy- śmiedzyńarodowa konferencie Dra; został Branting. 
rozbrojeniu 


wanych, 


\szłości kontroli w 


cv wchodzą: delegat rzadu Sokal. 


ka iest pani Genowefa Allen z Ka- 
lifornii, 
Z ZEMSTY. 

NEW YORK. 17 czerwca. Zna- 
nv bokser amerykański Biell Bren 
nan został zamordowanv przez 
nieznanych sprawców. Wkrótce 
potęm dwuch z nich aresztowano. 
Śledztwo wykazało. że przyczy- 
na morderstwa bvła zemsta. 


Biuralist 
z 8-letnią praktyką biurową, z dob- 
remi świadectwami, władający nie- 
mieckim, czeskim, rosyjskim i pol- 
skim poszukuje odpowiedniej po- 


sady. Łaskawe oferty do „Głosu 
sub „„Józ-Tom'* 5755-2 


] 


P 


A PA S y 


W niedzielę, dnia 22-go czerwca r. 


czerwca 
odz. l-sza p. p. 


Płat = 
SpOIŃOWY 9 


g 


m 


Sanm 


2 VI. — GŁOS POLS 


SPORTOWCY! 


b. 


Wasz dzień — dzień sporu! 


Sportowy 


czerwca 


phat 
godz. l-sza p. p. 
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= Ł. Z. T. G. S. „BAR-KOCHB4“. 

Z W programie biorą udział sekcje: gimnastyczna, lekkoatlety.zna, footbalowa i kolarska (przeszło 
(P> 50 uczestników, oraz drużyny piłki noźnej: „Bar Ko.bba*, „Hakoach*, „Amatorzy“ i „Kadimach*, 

INA Własna ork'estra dęta Szczegóły w prodramach KONCERT Bufet na miejscu. 

Z "NE == Romunikacia tramwajowa zapewniona: 

sh Bilety woześniej de nabyc'a: u p. M Gurins, Nowomiejska L. 15, >kład apteceny p. Z. Ró wicza, rska È. 18; skład 
A — Wa papieru p. Sz. Hambnrskiego, Piotrkowska L. 42, n w dnit popisu przy kasie sport niac- „Heladów” w ce vd 1 zł. do B zł 
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Co to jest Kino na 


Mają oczy a nie widzą, 
Kinematograf jest według mnie jednym 
człowieka, 
„Wolne Słowo* L. Belmonta 


Ewangelia. 

z największych 
jest zwycięstwem nad znikomością zjawisk... 

nt. 44-45 z dn. 7 lutego 1909 r. 


U nas ciagle się jeszcze nie 
wie. go to jest kino. Przekonała 
mnie o tem ksiażka Irzykowskie- 
go. który wie o kinie stokroć wie 
cei. niż inni. ale z iednei strony 
odkrywa prawdy. które świtały 
mi iuż w r. 1909. z drugiej popeł- 
nia błędv. których w żadnym 
roku popełniać nie należy. Zresz- węi — to płótno. na którem ©- 
ta mówi chwilami rzecz zasta- bracaja sie olbrzymie bryły —| 
nawiaiące i piekne. którym Od- | to armia. która tdzie wprost na 
dałbvm hołd bezwarunkowy. gdy widza tł przepada niewiadomo 
bv autor nie pomieszał ziaren z gdzię — to ruchoma łab per- 


spad Niagary. igrającv piana 
swoich fal w Lublinie — ta Sara 
Bernhard. grająca w  Kierno- 
zi — to operator  new=vorski. 
"dnkonvwuiacv „cudów chirurgii 
w Rvyczywole — to dzicv. ucie- 
kający w złab dziewiczego lasu 
na płaszczyźnie dwuwyrmiaro- 


lichemi plewami. spektywv. fiksowana w punk- 
Dobrze iest. że Irzykowski u-|tach płaszczvzny — to ctdowne 
ia] się za kopciuszkiem w dzie- | |dzieła. rysowane złotemi strza-, 


dznie sztuki — Muza. X. Niedo- | fami ślepego artvstv słońca — 
brze. że skrępował ia powijaka-|t0-. czary. przeniesione z wyo- 
mi swoich teorii. które odebra- | brami bajkopisarzv. arabskich i) 


iv jei duszę rzekomo na rzeczjludów Średniowiecza w kształ- 
4 
tryumfu giała. ty widome na ekranie! | 


Si obnYv=| 
Kinoteatr w roku 1909 uchodził |_ Dzisiai przychodzi z podobn 
ie ¡mi zachwytami wnhec cudowna) 
jeszcze za notwora. którego pra- 1 REE fea Ta 
sa zamierzała zabić solidarnem| © "2 FA he aie m ak o je- 
$ i zabi u s a robi 
milczeniem Myślałą sobie ta na- pał Laga ara eia“ i któ 
sza poczciwa Draska warszawska. | y iz czAetźć 

| ire nie jestem mu wcale wdziecz- 
że wvstarczv sam fakt iei ndwró-| Iny. Roh zodkrycia” że Kineńiasit 
cenia Oczu. a pierwszy ekran któ, ,.. i 2 ańdoininokcja Mord 

+„ęj ; litograf jest widzialwoścja ruchu 
rv się narodził. umrze na apo- Odkrycie nietrudne bo ta A- 
mleksjie. Wbrew jel nadzieiom E 


wa” s AB: Ae zawarta iest już w sa- 
jm rozmnożył sie ł Za-| mę; nazwie ereckiei (richo 


pis). Rob! odkrycie że przyszło- 
Wnoku 1909, w lutym. nikt z|ścia praw dziwie artystyczna Ni 
zaproszonych recenzentów. prócz| mu bedzie .film rysunkowy" ho 


imie, nie raczy? ziawić sie na po-|nie rozumie wcale on chwa!lca 
kaz now ero kinoteatru w Filhar=/ ki nematnorafn — piekna rohotv 
monii. Sam ieden zał”'=m wszy-, słońca. fotocrafii artvzmu Te: 
stkie zarezerwowane dla prasy|żvserii. układaiacei obrazy: z ŻV 


- 45 „Wolnego| 


miejsca i w nr. 44 | 
mój 


Słowa” zuchwale ogłosiłem 
„Hold kinematografowi”. 


wych osób ij tłrmów pieknie 
dobranem tle natury 
wanej świetnie sztuka 


tórw „mise en scene — nie To71- 


na 
lub zbuda- 
architek- 


Potrafiłem nieco lepiei od in-=|*" 1 — me I 
nvch patrzeć w przyszłość po-|"ie Leonardów da Vinci i- Mi-] 
dobnie iak w sprawie zohydzone-|chałów Aniotów w now vch for- 
go i wvdrwionezo u nas Esperan-| mach i środkach — nie rozumie), 
ta. za którym uiałem sie pierw-|"adto technicznych granic tiimuj 
Szy w r. 1888. piszac nierwsze no|tvsunkowego. którv nigdy nie 
mistrzu - twórcy iezyka — wier-|da nam oceanu. wulkanu. Jasu] 


sze esperanckie i nrzewidniac| ŚTÓd burzy. am ruchomego mo-i 


nrzvszłe miedzvnarodowe konere 
Sv na calym Świecie. otaczające 
czcia Zamenhofa. 


Otóż w lutym roku 1909. kiedv 
kinoteatr bvł leszcze w stanie 
plerwocin. pisałem niemal 
w proroczem natchnieniu: 


„Kinematograf to zadokumen- 
towana teraźniejszość. która pói- 
dzie w głeboka dal przyszłości — 
to przeszłość, która powtarza się 
dowolnie. ile razy tvfkn zechce- 
my—to ruch cofalacy sje wstecz 
do każdei dowolnej chwili — to 
rendez-vo1s wszystkich czasów 
— to odwiedziny wszystkich pie- 
ctu cześci świata na płótnie. roz- 
posłartem w budzie naimizernief- 
szego miasteczka to cały 


| 
| 
rza hzi za nomoca miliarda fo- 
tnerafowanych mozolnie szty- 
chów. gdy słońce czvni to ie- 
dnym rzutem nromieni na kli- 

szę; 

Robi dalei odkrycie. n którem 
żaden fizyk nic nie wie: „ciała, 
opierającego sie- przestrzeni i 
przestrzeni. wwvstenuiacei wrze- 
ciw ciału" (str. 184) — gdy nam 
wszystkim dotąd sie zdawało. 
że ciało z cała dozodnościa prze 
fawia sie właśmie w przestrzeni 
*.bez niei- iest- mie do pomvyśle- 
nia. (My mamv zaprawdę orv- 
ofnalnych Kantów na naszym 
bruku. którzy walcza z prze 
strzenią. bo waolelibv sie ruszać 
bez niej), Wreszcie wwdaie się 

— Irzvykowskiemu. że ekran daie 
świat. przvchodzacyv do tych. któj naibuiniejsza materialność i cje- 
rzv nle maja czasu i środków dollesność. edy on daie nam wizie 
podróży — to piekno rodzwrotni- | materialności w cieniach 1 test 
kowei natury. ukazujące sie w|przeto mniei cielesnym. niż teatr 
brudnem i nudnem miasteczku —lzwvykły. aczkolwiek temu ostat- 
to góry przed oczyma  młaskich|niemu staży żywe słowo tam- 
ludzi. niieszkaiacych na płaszczy-| temu niemy napis. 


Źnie — to sucha woda. roznryskul. Otóż z tym napisem wszY- 
soy feoretucv kina maja kłopot. 


jaca sw na płótnie — to wodo- 


wynalazków 


prawdę? 
ludzkich, 


Nie wiedza. iak nań patrzeć. rzy 
kowskiemu wydaie się nawet że 
napis bvwa tantolozia przv grze 
aktorskiej. bo mówi ..to samo. co 
twarz“ — ; gra aktorska wśród 
napisów staje sie zbędna. Błąd 
horrendalny! — boć chodzi o to 
żę twarz mówi „to samo" 
słowo zawsze inaczej (to czyni 
grę aktora ciekawa) 1 jest ko-1 
hiecznością tam, gdzie nowiada 
to. czewo twarz wcale powie- 
dzieć nie może ani nie powinna. 


a co iest potrzebne dla akcii i u-, 


zupetnia sre artvstów. Teoretv- 


1 


cv kina hiedza sie nad tem. jax 
oczyścić kino od napisów wi 
imie jakiegoś dziecinnegn ideału: 
czystej sztuki ekranowei. Wszy- 


stkie błedy t ków. nie mo- 
gacych sobie poradzić z napisa: 
mi. pochodza stad. że nie wiedza 
oni dotad: co to iest kino? 


eorefi 


A na to zaga nienie odnowia- 
da sama żvcię nrosta i logicznie. 
Kino iest wcale naralela nie- 
ma teatru komedii lub dramatu. 
Konkuruie ono raczej z ksieżka— 
z romansem i powieść ią miż z te- 
atrem Kinn — mo kochani 
to ksiażką djiustrowana na wv- 
wrót „Ion Kichot" lub. „P'hlia" 
Wustrowane nrzez Dorezo nie ra- 
Ża was chvba, Tekstu iest wie- 
cei — flnstracie : pomaraia wi- 
dzieć tekst sławnv sprawiają 
wam nomncna satysfak Kina 
iest ksiażka z obrazów — tych 
iest znacznie więcet niż tekstu—| 
słnwa pisane nomezala zTnzu- 
mieć tekst — nic wiecej. Nie ra- 
ża. wie psują. ha spełniają funk- 
cie pożyteczna dla całości wra- 
enia sztuki. Tedy napis może 
nietylko powiedzeniem ära- 
atycznęm. lecz i liryka autor- 
ska febosem — opisem miejsca. 
Ju: ZV. Drzerwi W wynadkach, 
mvśla idea. fabuła. madrościa. 
jniekneim moezia. t. i. wszvstkiert. 
czem bywa słowa w ksiażce. Dla 
czego, kiedy czvtaci'* rozmowę 
hohaterów ` Meira  Ezofowicza” 
mile jest wam spojrzeć na obraz- 
k Andriolleca? „Dlaczemm mieli- 
hvście wzdryzać się. widzac 0- 
sohv działające na ekranie. že in-| 
formują was o tem. co one mó- | 


nie 


H 


vie 


O+z 


D 


wia poza ticzuciami które twarz 
sama wyraża ?... Jest tu tvlka ne 
na prosorcia — wiecej obrazów. 


mniej słów. Ale potepiać słowo w 

kinie możnaby tylko w tvm wv- 
nadlaw szdvbv: kino była teatrem! 
tylko dła analfabetów, Mamv ich 
sporo. ale na Szczycie sa ieszcze 
umiejacy czytać Okrzyk: 
Precz z nanisami!* fest nonsen= 
sem. nad którym Życie przecho- 
dzi do porzadku. 


Leo Belmont. 


Czytajcie 
„Kurier Wieczorny 


se| 


co, 


Neoekspresjonizm muzyczny 
posługnie się według wvwodów 
Ferrucią Busoniego trzema środ- 
| kami: harmonika. która wvzby- 
| wa sie kotsonansu, a dysonansu 
nie rozwiazuje: _histeryka. obja- 
wiająca się w krótkich formul- 
kach wzdvchania. nabierania TOZ 
pędu. upartego powtarzania ie- 
i dnezó hib kilku tonów. pauz w. 
toku melodii Kkrótkooddechowei, 
5 | cromadzenia rozmaitych rytmów 
iw jednym takcie: wreszcie odru- 


|koiem pozornej polifonii orkie- 
|strowei. Niewatpliwie w dobie 

| obecnej wyczuwa się jakiś zamet 
jakieś dążenie do celów 
które są niedość iasne i 
ręalne dla samych twórców. tem 
wiecej dla słuchaczów. ale spiri- 
tus flat ubi vuit: a znaczenia wy- 
wodów Busoniego nie należy pod 
nosić do dogmatu. bo są przeważ- 

nie negacia, a więc mnaiwygod- 
niejszą formą krvtyki. 

Sam Busoni nie przedostał się 
jeszcze przez mroki j gaszcze 
dzisiejszego okresu ekspervmen- 
tów. a twierdzenie iezo, że cj 
nalność muzyki doby obecnej do- 
szła do systemu. którv 


twórczy. 
| nowych. 


(ehem temperamentu, t. i. niepo 
(5 


; hip tm już nie iczajnie ake Mi a Maaa 
jest objawieniem wielkości | wymaga ani wiedzv. ani fantazji. kle czarne ; białe klawisze wnro- 


Wr. 155 


ATE W a IW 


Pierwszy fortepian ćwierótanowy 


Grotrian Steinweg w Brunszw|- 
ku. dokąd zaproszeni zostali fà- 
chówcy z Berlina dla oględzin 
tezo nowotworu. który w Drzy- 
szłej twórczości muzycznej ode- 
grać ma role pierwszorzednej 
wari. 

Chodziło o to. by w obrebie 
obławy zamiast dwunastu + półto- 
nów  utempberowanezo  dotych- 
czas stroju ulokować dwadzieścia 
ćwierótonów, czyli wcieliće w 
oktawe osiem mieznanych dotąd 
tonów. W ten sposób konstrukcja 
fortepianu wymagała wiecej strun 
a klawiatura wiecej . klawiszy. 
Obydwa warunki muszą być do- 
konane z zastosowaniem sie do 
rąk j techniki palcowei. któraby 
nie wykraczała ponad fizyczną 
możliwość, 

Otóż brunmszwiska firma roz- 
wiązała ten trudny problemat kon 
strukcyjny w nastepujacy spo- 
sób: do wydostania skali éwierć- 
tonowei służą dwa fortepiany. z 
ctórych jeden iest stroijonv 0 
ćwierć tonu wvżej niż drugi. 
obydwu fortepianach można zrać 
jednocześnie, gdvż połączone si 
lii klawiatury w jakiś nadzwwv”- 
sposób. Zwv- 


iNi 


iest chyba dedukcia z konkret- wadzaia w brzmienie ielen íor- 


nych przykładów takiei właśnie 
muzyki. Nie zapierałjąc się 
ków. uwielbiajac Mozarta. uważa | 
on za swe posłannictwo torować | 
droge iakieiś epoce klasycznej w 
przyszłości. ubolewając nad sno- 
bizmem kierunku i modv. a a 

iętnościa ma walory niezmienne. 
Jaka protagonista dążeń poste- 
powych. śni wciąż o wspaniała” 
iśc; przyszłej muzżvki. a teoretv= | 
zowanie jego na temat gam 
ćwierótonowych zdaje się nabie- 
Irać realnvch podstaw do czvnie- 
inia prób praktycznych doświad- 
czeń w tym kierunku. Svstem 
ćwierótorowv zastosował w 2-ch 
swoich kwartetach smyvczko- 
wvch czeski komnozvtor. Aloizy 
|Haba * tem dał pochop do skon- 


| struowani ła Cwi ierćétonowego for- 


tepiańu. Zrealizowała to firma 


klasy- | wier 


tepian, bronzowė zaś działaja na 
rony drugiego  fortepiami 
owsłamie nowa twórczość i m0- 
wa wirltuozia dla tych. którzy się 
duszą w Svstemie temperaowa- 
nvm j ułatwione będzie dla nich 
wyjście z pęt tonalności. Powsta- 


p 


na jakieś nowe efekty kolorv- 
styczne lub dziwactwa ; chaos 


| bez Świadomości podstaw * celu. 
Qui vivra. verra, Sądzę, że ła- 


ilwiei bedzie to obejrzeć, niż za- 


grać na takim instrumencie. a 
jeszcze. trudniej «wysłuchać miu- 
zyki, pisanej na Ćwierćtorry, bo 
przeciętni muzycv, a nawćót za” 
kotmici śpiewacy nawet póltony 
ciężko trawią, 

Cieżka dola 
koncertowych! 


czeka słuchaczów 


F. R. Halpern. 


Olimpiada w Colombes. 


Nowoczesna wędrówka naro- 
| dów. Nieprzejrzane szeregi aut. 
jomn'busów. trarmwas płvną z Pa- 
|rvża za miasto. w zieleń do no- 
wonowstałego miasta sportowe-|/T 
go. Olympic Citv. do wielkiego 
stadionu w Colombes. Tvsiace ° 
dziesiatki tysiecy pedza w nai- 
wyższem napieciu do przybytku 
sportu 
| Bo czyż nie warta znieść tro- 
chę niewvgód bv zobaczyć iak 
będa walczyli ci niezwalczen 
przedstawiciele Szwaicari 
ruowafu. 

Sport stał się sprawa 
wprost. stał sie sztuka naiponu- 
larnieisza, ale pomimo to. nie 
przy puszczam by wśród publicz: 
ności było dużo snortowców !u0 
cjłoćby znawców tvch wszvst- 
kich szłachetnych kumsztów. 

Tyle tam osób starszvch 
dzieci. którzy patrza z zupelwie 
nie „fachowa* uciecha na ia 
wszystko. co się dzieje na arenie 
czv torach. 

Jedne uczucie ednoczy tvch 
| wszystkich — prastara radość ną 
widok walki. na widok wvsiłków 
t cudów, jakich może dokazać ma 
szyna ludzka. 

Ta sama radość medziła masv 
ludzkie w Atenach į Rzymie ku 
brimom stadiomów i amfiteatrów. 
Jest to most pomiedzy starożvt- 
nościa a nasza epoka. most. któ- 
ry chyba medu nie załamie sie- 
| Tak samon jak dziś. tak zapew- 
| ne 1 za lat tvsiace tłumy beda Des 
| dzitę na turnieje. Zamasv i walki 

Walki takie sa wieczne, kę 
wiecznen: jest ciale ludzkości! I 


i - 


ludowa 


tu. w nowoczesnym stadionie w” 


Strzelanie na Olimpiadzie. 


| zawodów olimpijskich) 1 
DY PRZE 7 w olne! pózycii na 

metrów. mozvci  stolacet' 
[Sow Zicdnoczone 1512. Szwaj- 
carja 1607, Argentyna 


Wyniki 


i 


roku 1924. pomimo aeroplanów. 
balonów. pomimn maszvny kine- 
matoeraficznei. wieje odwieczne 
tchnienie. które ożywiała home- 
rowskich zapaśników. 

Olbrzymia: orkiestra wygrywa 
hvmnv narodowe abydwuch wal- 
czących stroni na arenie bojawia- 
ja się urugwajczycy z  tróikolo- 
rowvm swvm sztandarem, oto- 
czeni przvjąciółmi. a za nimi 
wkraczaja szwaicarzv ze swvm 
krzyżem helweckim 

Zanpaśnicy witaia- publiczność 
są przez mia entuziastycznie wi- 
tani. 

Wszyscv 
się walka, 

Widzimy 


milkna, rozńoczyna 
piłkę w ciagłym to- 
cie. widzimv pedzace nogi. roz- 
rzucone rece. zgrzane twarze 1 
to wszystko w szalonvm wirza + 
pędzie 

Cóż nam właściwie za różni- 
ca czy piłka wnadnie do siatke 
czv nie? 

A pomimo to. serce nasze prze 
staje ua chwile bić lub też zaczv- 
ua uderzać ze zdwojona siłą... 

Czem dla nas jest ta bramka 
czy też inna? 

Ale czuiemy. że sa to symbole: 
że sa to formy. w które uleta z0- 
stała sila ludzka i zreczność. od 

waga wvirzymałošćź śmiałošć 
j enereia. 

To też wszyscw z zanartym od- 
dechem patrzą na OW zapas A 
ozólne nanrsżenie  wyładowuie 
sie w głośnych okrzvkach które 


wyrażaja wszystko: poburzetw 
enttziazm i... bezgranicznu A 
chwyt 

1. Bauer. 


1561, Francia 1537. Finlandia 
1527, Włochy 33 Szwecja 1470, 
Holandia 1465. Haiti 1410 Beleia 
1223, Czechosłow ścia 1255 munk- 


Dania! tów 


Nr. 


Życie 


1 sąd. 


Mądry wziął się da głupich inferesów. 


| Pan Antoni Bronisławski udał 
| sie w swoim czasie na maskaradę 
| do filharmonii, aby godnie zakoń- 
| czyć karnawał. Po suiej kolacyj- 
ee w tow arzystwię płci pieknej, 
| udał się-pan Amtóni do domu, ezi 
| jąc w głowie piekielny zamęt. 
Przy zbiegu ulic Narutowicza = 
| Wschodniej. wpadł ma mn. Broni- 


| sław skiego jakiś nieznajomy. Zde-|odda mu w bramie, 


| rzenie było tak silne, iż biedny p. 
| Antoni zatoczył się pod Ścianę, a 


| następnie wpadł w kałużę, 


bru-ina propozycię złoczyńcy i 


na własną rękę posziikiwania za 
sprytnym złoczyńcą. 

Po upływie .pewnego czasu, 
p. Bronfisławski zauważył na uli- 
cv złoczyvńcę, do którego natych- 
miast podszedł, żadająć zwrotu 
—|swej własności. Zaskoczony zło- 
czyńca zgodził się ma jego żądanie, 
zaznaczając jednak. iż rzeczy te 
gdyż nie 
chce, by policjant to zauważył. — 

Naiwny p. Antoni. zgodził się 
obaj 


| dząc sobie nowe palto. Nieznajo-iluż w najlepszej zgodzie szli Ta- 


rmv. iak przystało na zentlemena, 
,przystanął i pomógł leżącemu 
wstać z ziemi. a następmie wyja- 
wszy chusteczkę do nosa, zaczął 
| wycierać palto p. Antoniego. Przy 
| rogu ulicy Piotrkowskiej, pan An- 
| toni sięgnąf do kieszeni, chcąc wy 
jąć papierośnicę i zapalić paniero- 
|Sa. Ku swemu przerażeniu stwier- 
dził, jż srebrna papierośnica. któ- 
|ra otrzymał od swych rodziców 
w dniu zareczym, w tajemniczy 
|sposób ulłotniła się. Po kilku mi- 
(nutach. sięgnął do kieszeni w ma- 
| rynarce. chcąc sprawdzić. ile pie- 
|niedzy mu pozostało po wesołej 
(zabawie, lecz i portfel widocznie 
|powędrował śladami pamierośnicy 
gdyż nie znalazł go przy sobie. 
Podejrzewając, iż padt ofiarą 
złodzieja. który specialnie wpadl 
|na niego. by ga przewrócić. a na- 
|stępnie ograbić. pan Antoni udał 
się do komisariatu policji, by za- 
meldować o kradzieży. W komi- 
|sarjacie. dyżumy przodownik. 
|dla formalności zapytał się go. o 
|którei godzinie kradzież mogła 
|bvć dokonana. Pam Antoni, chcąc 
dokładnie określić czas. sięgnął , 


znalazł. go, gdyż widocznie 
„zaopiekował* Sie sprytny 
iczyfica. — Nie zadowolony 
|dęhte zamełdowaniem w komisar- 
lace policji, pan Antoni wszczął 


nim 
ato- 


+ 
WO- 


| W dmim 23 stycznia 1924 roku 
nosterulikowy P. P. Stanisław; 
| Staczak. przechodząc ul. Steiado- 
| wa spotkał dwuch podejrzanych 
|osobników. z których jeden niósł 
na plecach naładowany worek. — 
Zapytany. co niesie w worku, nie- 
znajomy oświadczył. że szmaty, 
lecz mie chciał wskazać gdzie i od 
| kogo nabył. Wobec tego posterun- 
| Staczak zatrzymał tego o- 

obnika. a jego towarzysz zdołał 
zbiec. 


Zatrzymany zdecydował wresz- 
Cie wskazać miejsce. gdzie kupił 
|szmaty i poprowadził policjanta w 
(kierunku ul. Cegielnianej, lecz po 
drodze rzucił worek + usiłował 
zbiec. został jednak schwvtanv 
| dzieki pomocy pracujących na uli- 
cy robotników brukarskich. 

Przy zrewidowaniu zawartości 
| worka. "znaleziono w nim 
nowe garnitury męskie. jedna pa-' 
rę spodni. nowy damski kostium, )? 
damskie palto. je bna bluzkę, 
|reczniki, żydowskie pacierze. ko! 
szule, szalik i trzy pary męskiego 
obuwia. 


Dochodzenie ustaliło. że wyżej 
wymienione rzęczy zostały skra- Z 
| dziome tego dnia z mieszkania i na 


zem, kierując sie do najbliższej 
bramy. 

Nagle nieznajomy. wskoczył do 
przejeżdżającego tramwaju, usiłu- 
iąc w ten sposób pozbyć się towa 
rzystwa a „głupiego frajera*. Na 
wszczęty alarm. wywiadowca ti- 
rzędu śledczego rzucił się w po- 
ścig za złoczyńca. lecz wen zdążył 
idż odjechać tramwajem. Przekli- 
nając własną naiwność. pan Anto- 
ni za namową wywiadowcy. udał 
się z nim do ekspozytury urzędu 
śledczego. gdzie pokazano mu al- 
bum z fotografiami „dolimiarzy*. 
Między innemi. pan Antoni. zau- 
ważył w albumie fotograję spry- 
tnego złoczyńcy. która też wska- 
zał wywiadowcy, 

Po kilku dniach p. Bronisławski. 
dostał wezwanie do urzędu śŚled- 
czego, gdzie go skonfrontowano z 
aresztowanym „fachowcem. w 
btórym poznał „swojego znajome- 
go”. 

Przyciśnięty silnie do mu- 
ru złoczyfńica zeznał. iż nazywa 
się Alfons Madry i przyznał się do 
popełnienia kradzieży. uwierdzac 
jednak. iż czynu tego dokonał ię] 


|do kamizelki po zegarek: lecz nie | stanię nietrzeźwym. 


W dniu wczorajszyni sprawa ta | 


bhvła na wokamdzie sądu poko, 


Sędziowie pó naradzie skazali 
Alfonsa Mądręgo na 6 miesięcy 
wiezienia. Jas. 


Dr n'e winien, tylko przenosił worek z galganami. 


szkodę Moszka Jakubowicza, zam.| 
przy ulicy Składowej 20. 


Dla dokonania tej kradzieży, 
sprawcy dostali się do imieszkamia 
podczas nieobecności poószkodo- 
wanego. 

Wartość skradzionych rzeczy. 
poszkodowany oszacował na dwa 
miliardy marek. 


Zatrzymany zeznał w policji, że 
iiazywaą się Moszek Kinas į przy- 
znając się do Wwinv oświadczył. że 
dokonal kradzieży przy współu- 
dziąłe nieznanego mu żyda jmie- 
niem Abram, zam. przy Bal1ckim 
Rynku 8. Policia ztwierdziłą je- 
dnak. że pod wskazanym adresem 
taki osobnik nie zamieszkuje. Ba- 
'mWwy przez sędziego „Śledczego 
Moszek Kinas.. cofnał -pierwotne 
swoje zeznanie, złożone w bolic 
i nie przyznając sie do kradzieży. 


trzy | aświadezyli. że worek z rzeczami 


"dał mm jakiś nieżna iotmy człowiek, | 
i poleciwszy ódnieść vo na Bałucki 
Rynek. 

Na podstawie powyższych da- 
nych. sąd okręgowy w Łodzi 


i skazał Moszka Kinasa na jeden rok 


r sześć miesięcy wiezienia oraz 
zapłacenie 80 złotych tytułem o- 
płat sądowych 


| Hisforja 100 dolarów. 


(b) Drum; oskarżony Henczel o 
(świadczył. iż żadnego udziału w 
tranzakcii dolarowei nie brał i 
|dopiero na prośbe Senderow'cza 
| dał mu adres Gawrońskieso £ pro 
sił go. bv zwrócił Senderowiczo- 
|wi część dolarów. Również oskar 
żonv Blnel do winv sie nie przy- 
znał a udział w tranzakcji; brał w 
|dohrei wierze. 

Świadkowie odwodowi ustalili. 
I? podsadny był w dniu dokona- 
|nia oszustwa w Warszawie Oraz 
|że nodsadny madł ofiara intryei 
ze strony Bełchatowskiego i Po: 
|nowskiego. którzw za fałszowanie 
 protokułów siedza w wiezieniu. 


Prokurator Fait wskazywał. 

p wn miało bczwzeledne dej 
p KCI brał w iem udział Stashi- 
[éke dl którego leż przedstawi 
| el enia publi cznęgo Wo- 
Imo; € surowe: Kary 

ję K nbwlińsie: dhr Mea Sfa- 
Ei AN, 1 


iwat 


20 mig brał udziału w aferze. 


[9 myestocy 
Z klient ie- | zo. 


Zakończenie rozpraw i wyrok. 


zreszta  dowiedziońem zostało 
przez Świadków. którzv stwier- 
dzik. iż był on wówczas w War- 
szawie. Adw. Busz. obrońca Hen- 
czła dowodził, iż Henczel żadne- 
gọ udziała w oszustwie nie brał i 
przebieg całei sprawv mórt bvć 
zmyślonv -przez wvmienionych 
iuż raz Bełchatowskiego 4 Po- 
powskieco. 

Całe oskarżenie onarte jest na 
podejrzemiu. co zresztą stwier- 
dził sam przewód sadow v. 


Obrońca Blinela. adw. Bilyk 
wskazvwał na brak podstaw n- 
„| gkarżenia w stosunku do tego kli- 
z|ienta, który iako solidny kupiec 
nie inógł brać udziału w podobnej 
aferze. 

Po naradzie sad ogłosił wyrok. 
skazuiacv Słasińskiego na 18 
miesiecy wiczienia z zaliczeniem 
Aresztw prewencyfrie- 
4 Henczła i Blinela  umiewin. 


co ' tiil 


18 Víf. — GŁUS POLSKI — 1924. 


Handel, przemysł i finanse. 
O drugiej mowie p. Grabskiego. 


Rynek pieniężny. 


Warszawska qiełda urzedowa. 


WARSZAWA 17-czerwca (Pat); = Na 
dzisiejszej ciełdzie urzędowej notową 
nia były następujące: 


GOTÓWKA 


Dolary 5.185 
Frank belg. 24,78 


CZEKI. 

Holandja 194 

Londyn 22,40 

N. York 5.185 

Paryż 28,52 

Praga 15,25 

Szwajcarja 91,56 

Wiedeń 7,32,50 

Włochy 22,40 

8 proc. pożyczka złota 7,20 

Bony złote 0,72 

Miljonówka 0,52 

Pożyczka dolarowa 2,30 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 15,75 

4 proc. listy zastawne ziemskie 
11,50 

5 proc. obl. m. Warszawy 10,50 


Gielda -alejawa. 


Bank dyskontowy 4,75—41,50—4,75 

Bank handlowy 5,25—5,75 

Bank dla handlu i przem. 1.50—1,65 

Bank kredytowy 0,70—0,85, 11 em. 

0,35—0.45 

Bank przem. polskich 0,30 

Bank przem. warsz, 200 

Bank przem. we Lwowie: 0.30—0,31 

Bank zachodni 1,95, 6 em. 1,85 

Bank zw. sp. zarobk. 3,85—3,80—3,83 

Bank zw. ziem. 0,30—0,30—0,28—0.30 
Kliewski 0,21—0,20—0.21 

Spiess 0,70—0,75 

Strem 10,00—11,00 

Wiłdt 0.18 

Zgierz 2,35—2,10-—-2,25 

Elektryczność 1,20 

Poł tow. elektr. 0,15 

Siła « światło 0,58—10,60—10,58 

Chodorjw 4,70—4,60 

Czersk 0,60 —0,75—0,70 

Częstocice 1,60—1,70 

Gosławice 1.25—1,20 

Michałów 0,58—0,65—0,60 


W, tow, fabr. cukru 3,15—3.50—3,40 
Łazy 0.12—0,10—0.11 
V tow. kop. węgla 3,10--3,05—3,20— 


3,20—3,15—3,40—3,30—3,15 — 3,45 — 


3,30—3.50—3,40 
Polska nafta 6,60 
Nobel 1.25—1,35 
Cegielski 0.54—0,52— 0,53 
Liłpp 054 — 9.53 7 
Modrzejów 4.70.—5:00—4.50 — 4,85 — 
540-—5,00 


Notblin 0,57 — 0,62 — 0,58 
Ortweja UIC 

Ostrowieckie 6.00 — 5,90—6,10 
Parowozy 0.30—0,32 

Pocisk 1,33 — 1,60—1,50 
Rudzki 1.10—1.15. 5 em. 1,10 
Starachowice 2,20—2,12—2,]9 
Ursus 1,00—1,15-—1,00 
Zieleniewski 9.75—9,50 
Zawiercie 3300—3450 
Żyrardów 39.00—40.00 
Borkowski 0,90 

Jabłkowscy 0.18—0.16—9.17 
Pol. Lloyd 0,15 

Transp, i żegł. 0,18—0,20 
Faberbusch 5,10—5,17 

Klucze 0.90—0.34—0.32 
Lombard 0,40 

Spirytus 1,30—1,22—1.25 


Nrrodow: nicit miangka, 


GDANSK, 17 czerwca (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdafiskiej 
notowano w guldenach sdańskich: 


1,05 


100 marek rentowych 158,402—139,598 
100 złotych polskich 111,72—112,28 
100 dolarów ię eko 


Teiegraficzna wypłata na 


Warszawę (400 zł.) 11] 20— 191.22 
Londyn 25 00—25.00 
New-]ork 57905—581.95 
Holandję 215.95—247.95 


Końcowe notowania w Zarych. - 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 17 czerwca iPat). — Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


ae a 211,40 
Jork 

Lost 24.47 
Paryż 50,75 
Medjolan 24,00 
Praga 16.55 00 
i udape$zt 0,00,65 
Sofja 4.05 
Bukareszt 2,50 
Wiedeń 


Druga mowa p. Grabskiego,] 


wvgłoszona w odpowiedzi na za-| 
rzuty mówców podczas dvskusii 
generalnei. była właściwie tvlko 
nawiasem w ogólnei dvskusii. 


Opinia sfer kapitalistycznych 
jest jednak zbyt wymarająca. Żą- 
da ona od skaibu cudów żąda 
doskonałych reform finansowych. 
którebv iednak nc nie kosztowa- 


riemniei iednak miala znaczeniejłv a przeciwnie nawet napędzały 


zasadnicze. Nawiasem była dla- 
tego. ŻE nie uięła całero zagad- 
nienia. że pominęła prawie stronę 
polityczna zadań premiera. z Cze- 
zo czyniono mu zarziit. A mimo 
to miała ważne znaczenie. bo DO- 
ruszyła szereg kwesii fachowych 
i pod tvm wzzłedem wniosła new 
ne uspokojenie do dyskusji. 


Minister skarbu wviaśnił, dła- 
czego musiał działać nośbiesznie 
i dlaczego chwyta! sie środków 
heroicznych. choć pierwotnie za- 
mierzał postepbować w powolniei- 
szem tempie. Wypadki tak się tt- 
łożyłv j wskazania seimu szłv w 
tvm kierunku. że szvbkie tempo 
stało się niezbędnem. Przytem ie- 
dnak ciężar Świadczeń podatko- 
wych nie bvł zbyt dolezliwy. bvł 
bowiem mnieiszv zarówno od za- 
leceń seimu. iak od pierwiastko- 
wwch danin. Podatek majatkowy 
miał w r. b. wynosić 333 miliony, 
czyli w ciagu pół roku 166 mili., 
a w rzeczywistości. do lipca nie 
uda się dociatchać poza granice 
115 mili. Rolnictwo da z tego 55 
mili. zamiast preliminowanych 
83 mili. 

Tym; areumentami mówca od- 
parowal zarzuty. jakobv działał 
zbyt ewałtownie + nadto nrzyci- 
skał śrubę podatków. 


O teorii kredytowei. której 
rząd hołdnie. p. Grabski mówił 
nieco... paradoksalnie. Wywodził, 


żę. skoro przemysł wie ma odby- 
tu. to nie można mu kredvtu u- 
dzielać. albowiem to doprowa- 
dz łoby tvlko do większego ma- 


pazyńowania towarów. zamiast 
do zniżki cen. Lecz sytuacja 
przedstawia sie cokolwiek ima- 


czej, Przemysł samą siła żywiołu 
party jest ku nieprzervwaniu Dro 
dukcji. Inaczej -nowstaia groźne 
bezrabocia. Pokój społeczny i 0- 
brona bvtu massrobotniczych wy 


maca tego bv przemysł miał 
środki obrotowe na dalsza prace 
P. minister skarbu zwrócł 


szczęgólna uwace na potrzeby 
wsi f w tei mierze zapowiedział 
reformy. mogace polepszyć byt 
osobl wie mniejszej własności rol 
nei. której svtnacia istotnie sie po 
rorszvła. 


Wvwodv mówcy naocół prze- 


konalv. Że zarzad skarbowy fi- 
Czv się z rzeczywistością. że 
wsłnchuje se też w tę nowa rze- 


czywistość, iaka wvtworzyłą stę 
pod wpływem przesilenia. Nie 
wszystkie dolezliwośc daja sie 
odrazn nusnnać. nie wszystkie mo 
ga bvć uchylone przez działanie 


| zadu. którv mie iest wszechmoc 


wym. Lecz plan działań skarbo- 
vých ne pomiia z uwagi krvzv- 
su w eranicach w iakich opano- 


„wać go można przez akcie wła- 


dø naństwowei. Jak już zazna- 
liczyliśmy. mie wszystkie może 
środki sa dość skuteczne. ale 


irząd nie lekceważv przesilen 1 i 
pbrzystosowuie dn iego objawów 


nowe snosobv oddziaływania. 


nowe zaiobki tym sierom. 


Dane statystyczne wskazują. 
Że budżet nasz iest raczei za ska- 
no obliczony. niż uciążliwy. Na 
głowę ludności przypada u nas 
podatków 40.4 fr. zł. zdy w An- 
giii 378,8, wę Francji 178,3, w 
Czechosłowacji 85.2, Obarczenie 
nie iest więc wvsokie i nie ono 
wywołało przesilenie. mimo to 
po pierwszej mowie p. Grabskie- 
go zapanowała panika na giełdzie. 
bo doznane rozczarowania. Łu- 
dzono się. że minister oznajmi. iż 
albo na wszystkich punktach od- 
róczy główne podatki. albo roz- 
winie olbrzymi aparat kredytowy 
na rzecz przemysłu į handlu. 


Driya mowa p. Grabskiego nie- 
watpliwie nie zadowofiła tvch sa- 
mych sfer. które wiele od innych 
wvmagaia. a same nie sa zdolne 
do skutecznego wysiłku. To 
wszakże nie zmienia faktu. że wal- 
ka z przesileniem należy w cłów= 
nej mierze do obowiazków  sno- 
łecznych. 


Natomiast drneie ekspose pana 
Grabskiego nie zawierało w sobie 
hardziei nrzekonywajacych argit- 
mentów ma rzecz nowych nelno- 
mocnictw. Mówca próbował wpra 
wdzie wskazać. że ilościowo. nje 
Żada więcej. niż poprzednio. bo 
spotkało sie to twierdzenie 7 nię- 
dowierzamem. 


Stostmek seimu do pełnomoc- 
nictw mie iest jeszcze wviaśmiony. 
Nastroje sa chwiejne. Powiedzieć 
można. że opozvcia mrzvznałaby 
plenipotencie ministrowi skarbu 
ale nie chciałaby ich przyznać pre 
zesowi ministrów. Że zaś nie moż 
na przepoławiąć iednej 4 tei samej 
tymczasem niezdecydowane. 
osoby. metodv postepowania sa 


Politvczne stanowisko rządn. 
nad któr. p. Grabski ; w drugiem 
ekspose przeszedł do porzad%mń 
dziennego. daleko odbiera od 
działań skarbowych. Gdy w tych 
ostatnich iest myśl! przewodnia i 
jasna wvmowa w całej miemal ak 
cii palitycznej jest chaos i brak 
busoli. To też nastręczałabv sie 
potrzeba rekonstrukch gabinetu, 
Ale rekonstrukcia moełabv wv- 
wołać wstrzaśnienia + bodai uba- 
dek całewo rzadu. Wiadomo prze- 
cież, że ministrowie. jak chleb z 


maslem padaja na swa dobrą 
stronę. 
Sadzimy zresztą, że obozycia 


zdecydowałaby sie ma wszyst- 
kie konsekwencie nieuniknionvch 
w iei przekonaniu przemian ale 
jedna. zasadnicza rzecz powstrzv 
ma ia od takich postanowień. Jest 
nia przesilenie ekonomiczne. Póki 
ono wstrzasa stosunkami. trzeba 
szukać środków zaradczych w 
iednolitvm programie „skarbo- 
wym.a ten identvfikuie się z oso- 
ba p. Grabskiemo, 


St. A. Kempner. 


PON EE E | a 2 0 TCZEW E c, 


Motowania niekłowe wo Paryżu. 


PARYZ, 16 czerwca (Pat) — Zam- 
knięcie giełdy. 


Londyn 80,18 
N. lork 18,55 | 
Belgja 86,05 
Hiszpanja 249,75 
Szwajcarja 328,75 
Dania 51,550 
Holandja 899,00 
Norwedja 255 $) 
Szwecja 496,00 
Praga 55,50 
Ramanja 5.10 


Notowania niołdowe w Londynie. 


LONDYN, 17 czerwca (Pat) —Zam- 


565.75 | knięcie gieldy. 


Medjoalan 

Prancja 80 25 
Belgja 80.12 
Włoc 90.85 
Szwajcaria 29,47 
Hiszpania 32.10 
Portugałją 1 56 
Hotandia .55,k2 


Danja 25 62 
Norwegja 32.92.50 
Szwecja 16,26 
Helsingfors 172.50 
Niemcy bili, 19, 
Austrja 507,700 

rada 11672 


POLSKO-GDAŃSKI UKŁAD FI- 
NANSOWY. 


WARSZAWA, (Tel. od nasz 
koresp.) W dniu dzisieiszym rzad 
polski uwoważnił do przebrowa. 
dzenie rokowań i podpisania ukła. 
du fimansoweg0 z pelnomocnikami 
m. Gdańska dr-a Feliksa Hilchena 
komis. rzadu polskiego w. radzie 


«05 | portu: Gabriela Chrzanowskiego. 


dvrektora departamentu w mini- 
sterstwie przemvsłu i handlu. 0- 
raz dr-a Stefana Sławskieco, kom; 
sarza rzadu nolskiczo urzy radzie 


portu zdańskiemo, 


s 


Dziś! Dziś! 


Motto: 
Dbaj o żonę i dzieci swoje. 


Plae sport. Bole" ów. 


Wyścigi 3-godzinne 


Tor rzęsiście oświefllony. 
Koneert 


Jutro, dnia 19-go czerwca 1924 r. 
Wyścigi sprinterów. 
Udział przyjmują: 


Del Grosso — mistrz Włoch — Turyn. 
lan. Garley, Łazarski, „IKo*, Stef, Gędziorowski, 


rand-fHino 


Stow, Sport „Onion“, 


Wielkie dwudniowe 


Miedzynarodowe 


Wyścigi Cyklistów. 


Dziś, dnia 18-go czerwca 1924 r. o godz. 7 i pół wiecz. 


parami na wzór amerykańskich wyścigów 6-dniowych. 


Komunikaeja fram. zapewniona. 
Bufef na miejscu, 


o godz. 4 po poł. 


_18 VI. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Nr. 165 


NIEWOLNIK LERKOMYSINEJ KOBIETY) 


Tragedja z życia małżeńskiego w 8 akt., iliistrująca dzieje nieszczęśliwej kobiety, opuszczonej przez meża. 


Bezsprzecznie wielki 2 
e» szlagier. obecnegosezonu 


Początek o g. 6-e] po poł. 


Bossi — Medjo- 


Janociński, 


Burno, Bracia Müllerowie, Gabrych, Kerman i in, 


Bilety wejściowe po Z, 2.50 (uezn. Z. 1.50), siedzące od Z 5.—do na. 
bycia w przedsprzedaży w firmie „Meteor“, Przejazd 10; w czwartek 
do godz. 1 po poł. w lokalu klubowym 8. 8. Union, 'Przejaad 1. 


GENE TN ZEE EWA 6 UGO ERZE Ż 2) 


Dnia 15-go czerwca ukazał się 


di: 


Teatralny i Fimow 


pod redakcją L. Brodzińskiego 


zawiera: 


1. Recenzje wszystkich teatrów w Polsce. 


2. Kronikę 

3. Uchylmy zasłony... 
4. Protile artystyczne, 
5. Z ekrana. 


Wywiady z artystkami. 


6. Ci co odeszli... Wspomnienia pośmiertne artystów. 


7. Ze świata artystycznego. 

8. Hamor i Satyra. 

9. Ogłoszenia matrymonjalne. 
10. Olbrzymi dział ogłoszeniowy. 


Redakcja: Zamoyskiego 21 
Administracja: Jagiellońska 10, 


tel. 352 ? w Bydgoszczy 


Prenumerata: rocznie 12 zł, półr. 6 zł., Kwart. 3 zł, 


Konto czekowe: Warszawa P. K. O 900. 


Ogłoszenia przyjmuje Administracja (przy ul. Jagiellońskiej 10). 


Podaję do wiadomości zainteresowanych, że 
rozpoczęły się zapisy na przyszły rok szkolny do 


f-io hl. humanistycznego glmoazium Zeńsk'ego 


„WIEDZ A” 


przy ul. Wschodniej 'Nr 62, 
Podania z metryką i świad. powtórnego szcze- 
pienia ospy należy składać w Sekretarjacie Gim- 
nazjum codziennie od g. 10-—1 i 4—6 pp. 

Egzaminy wstępne odbędą się tylko przed 
wakacjami i rozpoczną się w dn. 22 czerwca T. b. 
868-1 Dyrektor B. Jadelewicz. 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym podaje się do wiadomości, iż 
z dniem 18 czerwca b. r. 


ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 


firmy „A. B. C.“ 
przy ul. Przejazd Nr, 1, tel. 19-91 
wznawia swą działalność pod Klerowaicteem 
wykwalifikowanego fachowca i poleca się nadal 

łaskawym względom Sz. Publiczności. 
Zdjęcia odbywają się od godz. 10 rano 
do godz. 6-ej wiecz. 966—3 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs 


Dr. med. 


BRAUN 


Południowa 23 


! Specjalista chorób 


skórnych i wanar. 


, Przyjmuje 1-2 1 5-7 


Panie 


L.Prybulski 


Choroby skórze, włosów 
wereryczao | meoreple 
Leczenie śwlatiow 'Lem 


pa kwarcowa) í promie. 
alami Resetgona. 


Zawadzka 1. 
Telefona 26-30. 


Przyjmuje od =J od 
4 do 8, Dla. peó 4—5. 


ESRA 
Były kapitan 


armji rosyjskiej 
ciemny szatyn, lat 
55, pragnie zapo- 
znać się z pann 
lub wdową do la 
45, z kapitalem lub 
majątkiem ziem. 
skim. Cel matry- 
za ny. Oferty 
Głosu Pol- 
Wege dla „M.W* 
980—2 


W drukarni 


KKSKIRIK 


W” STATUTAMI PRZEWIDZIANE %% 


obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych 
(Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 


OGŁOSZENIA i REKLAMY 


dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 
bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 


Polska Agencja Telegraficzna 


Wydział ogłoszeń czynny od god 


PADI SIĘ| 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością |; 
gdyż przechowywanie i odpo: il 
wiednie konserwowanie doo | 
niów, papierosów i cygar jest 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92. 


=e 1 CZ WA 


„Wydawnictwo Świt”. 


Naszym dzieciom na wakacje! 
| Br. GRIMM Baśnie 52 rys. H. Toma 


str. 184 Zł. 2.50 gr. W. Stolarski „Cu- 
downe bajki" powiastki, legendy i o- 
powiadania 42 rys 160 str, dla dzieci 
Zł 250. MAJEWSKA H. „Czytajmy 
wszyscy* baśnie, powiastki, legendy i 
opowiadania 33 rys. 160 str, w oprawie 
ZŁ 2,50. ROSCISZEWSKI M. „Swiat 
hnjek* powiastki, legendy i opowiada- 
į ania 45 rys. 160 str. w oprawie Zł 
1250. A. 8. PUSZKIN Geniusz rosyj- 
sklej poezji „Baśń o królu Sałtanie” 
piękne wydanie z rysunkami H, Toma 
| w przekładzie H. Rościszewskiego gr. 
150. JOHN HARERTON „Dzieci Heleny" 
| powieść dla młodzieży S pięknej opra- 
wie, ilustrowane 200 stronic tekstu, 
treść nadzwyczaj ciekawa i zajmnjąca. 
Dzieło to pełne humoru budzi w mło- 
dym czytelniku dążenia do wszystkiego 
co |Jest wzniosłe, szlachetne i piękne 
ZŁ 2,50. JDLJA PIASECKA „Obowią-' 
zek“ Powieść la starszej młodzieży, 
niezmiernie cłekawej treści w XI! roz-} 
działach, w ładnej 1 mocnei oprawie, 
na młodego czytelnika wywiera głębo- 
kie ' czarnjące wrażenie, rozwija u- 
mys? i nszlachetnia duszę Zł, 2,50. M 
SIEDLECKI Z ziemi lubelskiej nader 
ciekawe szkioe i nastrojowa opowiada- 
nia w oprawie I ZŁ 1 KWAPINSKI 
Pod Rozowem Ze wspomnień bolowca 
w 8 rozdziałach zr. 20. W KULERSKI 
Dzieje narodu polskiego bogate wyda 
nie z pięknem! ilustracjami gr. 70 
RBNA bezskrzydły ptak m e na- 
strojowe piękne nowele 1 „PERŁY 
PORZJI POLSKRIEJ* pieśni ojczyste w 
dwuch tomach dla młodzieży 1 dzieci 
wielki zbiór poetów polskich: Mickie- 
wicsa,  Konopniekiej Lenartowicza, 
Asnyka, Krasickiego, Bełzy i wielu in- 
nych 2 Zł IGNACY DANIELEWSKE Hi- 
storja o rycerzu słoto-skrzydłym i sło- 
tym samku gr. JUL. BACZYŃSKI 
Królewna Hoza gr. 20. CHEŁMNO przy- 
gody Kłamalskiego 20 gr. „PANI DUL- 
SKA JEJ KOTKA i piesek“ cudowne 
opowiadania z 16 pię knemil ilustr. gr. 50 
W. KULERSKI przyjaciel dziatwy osy- 
tanki, wielki zbiór powiastek, bajek 
t wierszy z ilustr. 30 gr, „Miła niespo 
dzianka dla dzieci* 50 tomików naj 
piękniejszych bajeczek,  komedyjek 
i powiastek dla dzieci, wszystkie ilu 
strutowane przez najwybitniejszych 
autorów, tworzą bogatą bibljotekę dla 
dzieci 6 Zi. M. JAWORSKA „W kró 
lestwie dzieci” 5 kalążki [-sBa „GRY 
i zabawy”, JI ga „Wybór aajpiękniej- 
szych w erszy* . ll-ola „wiel i zbiór 
baśni » ilustracjami trzy Książki ra- 
zem 2 zł. 
Przy samówieniu nie mniej niż 
5 Zł, opakowanie 1 wydatki pocztowe 
na nasz rachunek, dołączając jednocze» 
gnie ciekawą książkę darmo. 


WYDAWNICTWO „SWIT* WAR- 
SZAWA, PIĘKNA 25, pokój nr. 24 23-1 


„Głosu Polskiego” Piotrkowska 86. 


W głównych rolach: piękna 


Dagny Servaes : 


światowej sławy —— 


aan 29 tel. | iii i 15-24 


najwybitniejszy aktor 


PAP KB KO 


dział 


z. 8-ej do 15e). 


(RRRRIRIEIRIERIEIEIEIRIRIETERIRIEDECE, 


| Do oddania 
| 4 pokoje zkuchnią 


z meblami 


wszelkiemi w 


ORA w śród- 
mieściu. O 


erty do Adm, 


„Głosu* pod „T. Nr. 4." 8-1 


Kupię 


samochód 


czteroosobowy, mało używany w do 
brym stanie pierwszorzędnej mar- 
ki, Oferty z wyszczególnieniem 
ceny do Adm. „Głosu* sub. „Oso- 
bowy* 950— 


Dwa pokoje zkuchnią ' 


róg Kilińskiego i Napiórkowskiego | 
(dojazd tr. 4) zamienię na takież 
same, lub pokój z kuchnią w śród- 
mieściu. Oferty sub. do „Głosu“ 
pod „N. S. M.* 972—1 


= pantofle wiedeń- 
RUNĘLKI, skie, dziecinne 
=  skórkOWE, 


|sandaly irepy py ka. Knajpa, pończo” 
chy „Paris-ldeal'* w wielkim wy- 
bórze tanio poleca firma 


„BOB 66 uj. Nawrot 7 


w podwórzu 
lewa oficyna, parter. 708-1 


Na raty 12 miesięczne Naraty 


Meble taniej 


modne i stylowe. 


Całe komplety oraz pojedyńcze przed 
mioty wykonujemy w naszym zakładzie 
podług najnowszych modeli, jakoteż 
przyjmujemy wszelkie reperacje i od- 
świeżanie mebli. Uwaga! Udzielamy 
gwarancji za solidne wykonanie, 87-4 


Franciszek Ńrzyżowski i S-Ka 


Zaklad sole w Łodzi ui. Napier- | 


kowskiego Ne 7, przy Górnym Rynku 


Nowe kursy szoferskie 


zawodowe i amatorskie 
POLSKIEJ Y.M.C.A. 


Kurs zawodowy obejmuje: teorję. 


silników spalinowych, praktykę mon 
tażu i jazdę na osobowych i cięża- 
rowych samochodach. 

1-o miesięczne kursy dżentel- 
meńskie (teorja i jazda). 

Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje Szkoła Szoferów, Al. Koś- 
ciuszki 68, oo godz, 10—1 i od 4—9 


1 | wiecz. 


Dr, Szumacner 


Choroby skórne | 
weneryczne, 
cois. od 5t 
1 poł. PZE. | święta 
od 11—1 po pot. 
Benedykta 1 
(6-go Sierpnia). 


Lekcji 


angielskiego 
poszukuję. Ofer- 
ty pod „L. A. 
8“ do Administr. 
„Głosu Polsk.“ 
926-53 


Ciechocinek 


Pensjonat dla dđrieel i 
młodz eży D-wej Hn- 
sarakiej, prowadzony 
na wsór zagra, cznych 
Willa „Zorowotaa” 
D-wej Margulies. Wia- 
domońć ma mi: jsco inè 
w Warszawie, rani- 
esna 15 m. 7, tel, 188- 
64, tylke od 1-1. Ly 


a 


anka | Wythow. 


jegieskieco udzie 
la dyplomowany 
nauczyciel > b, 
rzystępnyc CA~ 
iela SPańska 25 
m, 7, Goldstein, od 
9—11 rano i 7-8 
56-1-n 


pe se entna pae. 
alasi: a przyjmie 
ATO na wy- 
Oferty sttb 
I żona wyma- 
gania* do „Glosu” 
965—1 n 


czeń 8-kl. Pań- 
stwowego Gimn. 
Reainego przyjmie 
kondycję na wy- 
jazd, ewent. lekcje 
na wakacje PY 
stępną cenę 
can ność: A ARAY 
tyka. Wiadomość: 
wadzka 20, Reit- 


| berger. 55—2 9 
ilapno i sprzedaż 


ge sząłtkowe z 
fotelem, drugie 
damskie sprzedam 
Piotrkowska 261 
m, 5, front, 57-2 k 


Posady i prate, 


Poszukiwane 


paaugas pa- 

nienka zgodzi- 
taby się na przed- 
południe do dzieci 
od 5-ch lat, Ofer- 
ty sub 
na”, 


„intelident- 
955-1-pp 


nteligentny rosyj- 
ski oticer poszu- 
kuje jakiejkolwiek 
posady. terty 
proszę składać do 
„Głosu Polskiego* 
sub „M. W.” 2-pp 


esi pielę: 


iarkę do no- 
arodk Ge z do- 
bremi świadectwa- 
mi poleca Biuro 
Sękowskiej. Prze- 
|jszd 14. 846-5-pp 


Zaotiarowane. 


ię dentysta , 
rtynowany por 
szukiwany. r eh 
ska 24, m, 7. |1-pz 


Ogłoszenia drobne 


Po 6 groszy 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz, 
>| mniejsze ogłoszenie 30 gr. 


Werner Krauss 


Początek o godz. 6-ej po poł. 


o 
Dr. mad, 


M. GUTSZTADI 


Akuszerja i ¢ hor. 
kobiece 


Zachodnia 62 
róg  (cegielnianei 
o eT ae 10-12 
i od 5— 50 


Bilar 


do sprzedania, 
kręglowy. Ul 
Pańska Nr. 110, 
Klajn. 49-2 


SANDALKI 


skoro ch ody, 
pantofle domo" 
we zakopiańsk. 
pantofle 
Petersilgo 
Piotrkowska $3, 


„maa 


za wyraz. 


Naj- 


Doniesienia Pozn. 


Dnes tapicerski 
Karola Jeiknera, 
ul. Sienkiewicza £6 


1. ofic, przyjmuje 
wszelkie obsta- 
lunki i reperacje 
mebłi wyścielą- 
nych, oraz wszel- 
kie w zakres fachu 
wchodzące roboty. 
Wykonanie solidne 
i punktualne. Mie- 
szkanie prywatne, 


front, be A odj 
Lokale, mieszkania 


j° wynajęcia, tad- 


„Głosu” „Umeblo- 
wany* 59— 1-11 


POSową jednego 
okoju z od- 
dała wejściem 
Zgłoszenia kiero- 
wać do kasjerki 
Sklepu tytoniowe- 
go, ul Piotrkow- 
ska 119, 61—]1-m 


Lagobione dokum, 


I ytrych Antoni 
zgubi! dowód o- 
sobisty. 865 5-7 


edalja Halpern 
i zgubił matrykutę 
8kl. gimnazjum 
p. Szwajcera. 85-1z 
— 


Pla Natal a zdu- 


aldek Oskar zgti 
W bił portfel za- 
wierający: ksią- 
moge ŁY | wojskową 
980- 


oraz 
bisty. 844—5-z 


KURSA  maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 


ul. Zielona © 
przygotowują do matu 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych, | de egs 
zamiinów s poszczegól” 
nych klas. Wsuko indy”. 
widualna systemem ko” 
respondencyjnymu 126 
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